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6 sierpnia.
- Dzień 6 sierpnia zasługuje na omówienie nie 

W tyiko  dlatego, iż jest to rocznica wkroczenia 
„Strzelców11 na terytoryum Królestwa, lecz 
również, że obchodząc tę rocznicę po raz pierw- 
asy w wolnej i niepodległej Polsce, możemy 
już ją ocenić z perspektywy do pewnego sto­
pnia historycznej.

Pamiętne, niezapomniane póki życia dni 
sierpniowe. Po dziesiątkach lat głuchej nie­
woli, po nieudalych porywach, stanęła Polska 
po raz pierwszy od chw il utraty swego by­
tu państwowego w obliczu walki orężnej mię­
dzy tymi, którzy wymazali jej imię z pośród 
wolnych narodów świata. Czyż mogły kiedy­
kolwiek serca polskie zabić żywiej, niż wów­
czas, kiedy łamał się system, dzięki któremu 
trzej grabieżcy spokojnie włodarzyli na zie­
miach polskich? Czyż potrzebuje wytłumacze­
nia żywy pęd serc polskich, serc szczególnie- 
młodych, by — mimo wszelkie względy rozu­
mu — -w zawierusze dziejowej mc zbrakło ró­
wnież proporca polskiego, by w tańcu mie­
czów, jaki rozpętał się przodewszystkiem na 
yieiiuach polskich, skrzyżowało się ostrze 
polskie z wrogiem, który w sferze uczuciowej, 
w dziedzinie naszego romantyzmu dziejowego 

* Uchodził w naszej dzielnicy, ze wszystkich 
trzech, za największego? Odpowiedź na to py­
tanie daje nam fakt, *e du zbrojnego wystą­
pienia wogóle przyszło.

Lecz to jedna tylko, uczuciowa struna dnia 
< sierpnia. Pozostaje jeszcze i druga, politycz­
na, dla historycznej uoeny czynu może naj- 
lpatoiiejsza. Czyn zbrojny, objęty ogóluem 

mianem 6 sierpnia, oparty był o Austryę, o dy- 
nartyę Habsburgów. Nie w sercach tych, któ­
rzy niemal boso, z „wermUami” na ramieniu 
pnekraczali kordon graniczny, lub tych, któ- 
rsy później, *  ecjtóifeamu -jdbawcseg* ***** 
n i l  w pr*etęe»e- »iSłria dUaen 
ly nieskalane, wierne Polsce, i tylko Polsce. 
Leo* w umysłach i zamiorzeniach tych, którzy 
stsndi się być politycznym ruchu tego wykład­
nikiem, którzy młoda krew' polską rzucili pod 
nogi Habsburgom. 1 czy oni, jako politycy, 
uczynili to trafnie? Czy były po tomu warun­
ki w tejże chwili, kiedy dccyzyę tę Hpołeczeń- 
h v h  polskiemu narzucano? Wówczas, kiedy 
po rząd serc i dusz całej Polski sięgał fikcyjny 
„rząd narodowy11 w Warszawie, a później smu­
tnej zaiste pamięci N. K. N. ?

„Rząd austro-węgierski — wyręcza nas w 
odpowiedzi wczorajszy „Czas11 — prowokując 
wojnę i jednając sobie poparcie Niemiec, o Pol­
sce najmniej myślał; rzucając sio lekkomyślnie 
w bój tak śtraszny, nad celem wojny ze sprzy­
mierzeńcem swoim wcale się nie zastanowi! 
i nie porozumiał. Sfory jego wojskowe, tak  sa­
mo, jak sfery wojskowe niemiecKio, liczyły 
oddawna na to, żo wybuch wojny wywoła po 
stronie polskiej nic.liawkę powstańczą, która 
mobilizacyę rosyjską i pochód wojsk rosyjskich 
utrudni, i gotowe były rucliawkę taką poprzeć, 
ale tylko po cichu i bez żadnego zobowiązania. 
Wojska austirackie i niemieckie, wkraczając 
do Królestwa, ogłaszały jego mieszkańcom, ale 
nie narodowi polskiemu, wyswobodzenie z pod 
rosyjskiego jarzmu, ale nie mówiły ua rzecz 
rayją i nie wspominały o odbudowaniu Polski".

Tak ocenia — po npływic pięciu lat — 
podłoże ruchu zbrojnego u boku Austryi kra­
kowski „Czas’*, jeden z głównych organów i fi­
larów Naczelnego Komitetu Narodowego. Czyż 
autokrytyka może być kiedy bardziej drużyn 
eącą ?

Tymczasem jednak wydano wojnę całemu 
niemal społeczeństwu polskiemu, które bądź 
świadomie, bądź • instynktownie znalazło się 
na biegunie przeciwległym.

1 nigdy jeszcze nie naliczono w Polsce tylu 
„zdrajców", ilu w tych ciężkich czasach. „Zdra- 
dziła“ cała Wielkopolska, „zdradziło11 całe nie­
mal Królestwo, ..zdradziła11 olbrzymia więk­
szość obecnej Małopolski. „Zdrajcami11 byli ci, 
którzy u boku bohaterskiej Francy i formowali 
Bajonczj ków, którzy w Ameryce organizowali 
ochotników polskich do walki z hydrą, pruską, 
zdrajcami ci, którzy 700.000 żołnierzy polskich 
w Roeyi chcieli ująć w świadomą swych celów 
armię polską, któraby uad Mamą i Renem

przeważyła szalę zwycięstwa. „Zdradzie11 służyli j 
ci, którzy z Dmowskim ua czelo z odmętów 
wojny wyrębywali zjednoczoną i prawdziwie 
wolną Pofekę u mocarstw zachodnich, we wro­
tach jej znaleźli się Sienkiewicz, Paderewski 
i Osuchowski, tudzież ci, wielcy sercem i du­
chem w kraju, którzy w związku z akcyą po­
litycznej odbudowy Polski przez mocarstwa 
zachodnie ratowali ją od śmierci głodowej. 
W „zdradzie11 pływał i „rusofilstwu" hołdował 
również — si parć a cum m&gnis comparare 
licet — nasz dziennik, który, przez długi czas 
na ziemiach b. zaboru austryackiego jedyny, 
był wyrazem idei zerwania z wszystkiemi kon- 
cepcyami oparcia się o jakiekolwiek państwo 
zahoiw.e i wytrwale walczył z oligarchią enka- 
enową. Aż wreszcie „zdradził-1 również... żoł­
nierz.

Tragicznych momentów przeżywała Polska 
w latach wojny wiele. Wszak krwawe zapasy 
rozgrywały się, na wschodzie, na naszych głó- 
wnio niwach. Wszak niemal my tylko byliś­
my tym narodem, którego synowie, opięci w 
obce mundury, musieli zagłębiać bagnety w 
piersi brata. Lecz największą tragedyę prze­
chodził i przeszedł ten żołnierz polski, który 
poszedł do boju w sierpniu 1914 roku własno- 
wolnie, zbrojny nio tyle w koncepcję politycz­
ną, ile w serce gorejące, w bezbrzeżne umiło­
wanie sprawy, W wiaię, że bijąc najbrutalniej- 
szego z wrogów, czyni już wszystko, co chwila 
dziejowa od niego wymaga. Zeskamolowania 
bowiem jago krwi w celach politycznych pod­
jęli się irnii. I w żołnierzu tym odżyła trądy 
eya hufców pancemyeh, tradycya bohaterskich 
wysiłków dziadów i pradziadów x późniejszych 
walk o wolność. Pod Krzywopłotami, Łow- 
czówkiem i Konarami krwawili się Pfisudczycy. 
Pod R&fejłową i JUrańcąa, w

  ___
ski w żelazie ryli miano brygady karpackiej.
A potem, po dalszych bojach, straszna ofiara 
pod Kostjuchnówką... Żołnierz ten okazał się 
żołnierzem polskim z krwi.

Locz musiał się on okazać żołnierzem 
polskim także z ducha. Krew przelana żą­
dała odpowiedzi: „za co się bijem, 'Ua czy­
jej korzyści?11 1 tu otwiera sic tragodya, naj­
straszniejsza, jaką szczera dusza żołnierska 
może przeżyć. Coraz liczniej rozwierały sic 
białe ramiona so sn o w y ch -krzyżów na cmen­
tarzyskach bcsarabskich i poleskich i coraz 
wi^kej przybywało mogił na Polskiej Gór/e 
i w Rarańczy. Coraz liczniej zapełniały się

dniem „nowych narodzin żołnierza polskie­
go11 — jak powiada w odezwie swej wódz nar 
czelny — ^olnierza, który wstąpił na krwawą 
drogę, ożywiony jednem tylko wyłącznem 
uczuciem, że bije się tylko za Polskę.

I tak też cale społeczeństw'o dzień ten od­
czuwa. :W. K.

szpitale. Kilkadziesiąt tysięcy „Jasiołdow" 
przewinęło się przez szeregi legionowe. Lecz 
obraz Polski, Polski takiej, jaką oni sobie wy 
śnili wówczas, gdy zadum szy gwałt duszy, skła ­
dali przysięgę obcemu monarsze, oddalał się 
coraz bardziej. J żołnierz ten z rozpaczą po­
czął uświadamiać sóbic, że Polska nie jest w 
obozie tych, którzy ohowali się za. jego trupy, 
żo istnieje straszny rozdżwięk ideowy miedzy 
nim a olbrzymią większością społeczeństwu, 
że krew wylana przez garstkę Bajończyków 
więcej zaważy na szali dziejowej, niż beka- 
tomby, jal;ie składały legiony, że nagrodą za 
jego znój i trud będzie w najlepszym razie 
uicwolna Polska, z granicami Bugu, Pilicy 
i Narwi, że wawrzyny jego mają być tylko blu­
szczem wijącym się dokoła tronu Habsburgów 
a może nawet Hohenzollernów...

I żołnierz polski odnalazł swoją duszę. Odna­
lazł ją najpierw w biernym oporze w Benja­
minowie i Szezypióruie, a potem w zbrojnym 
czynie w mroźną noc bitową pod Ha rań cza, 
gdy z rozpaczą w sercu, czy nie jest już za- 
późno, poszedł za Hallerem na długą tułaczkę 
nad Dniepr pod Kaniów, na Murmań, by sta­
nąć tam, gdzie od początku było jego miejsce.

Żołnierz polski sam przekreślił polityczne 
podstawy dnia 6 sierpnia i szabla, której nie 
dał sobie wy trącić z rąk dnia 13 lutego pod 
Rarańczą, stanowiła może najważniejszą legi- 
tymaoyę w chwili, kiedy Polska stanęła u 
wrót wersalskich, by dobijać się o swe prawa.

Czyż jednak mimn to dnia 6 sierpnia r.ie 
mamy obchodzić jako święta? Na pytacie to 
żadnemu Polakowi nie wolno odpowiedzieć 
przeczoniem, Boć mimo wszystko dzień fon był

Administracja w Polsce.
U. Wytyczne reformy.

Ostateczny wynik jest.ton, że obecnie w ka­
żdej z dzielnic jest ustrój administracyjny od­
mienny, inny w byłem Królestwie, inny w dar 
wnej GalicyI, inny na Śląsku Cieszyńskim, irmy 
■wreszcie w dawnym zaborze praskim. Na ob­
szarze Kongresówki został on stworzony wła­
ściwie całkiem na nowo i noei na sobie wszel­
kie cechy czegoś tymczasowego, co jednak pro­
mieniuje w pewnych kierunkach na inne dziel­
nice, wywołując zmiany częściowe i zwiększa­
jąc przez to tylko istniejący chaos. Stąd konie­
czność reformy staje się ż każdym dniem coraz 
bardziej piekącą. Podobno rząd pracuje nad 
projektom urządzenia administracja. Wobec 
doświadczeń, poczynionych z deklaraeyą kon­
stytucyjną, jest rzeczą wskazaną sprawę rozwa­
żyć spokojnie, „sine łra ot studio” i wszech­
stronnie, bo nie wolno zapominać, że jedną z 
najtrudniejszych rzeczy jest reforma admiui- 
stracyi; raz w ruch wprowadzona maszyna da­
je się tylko z trudem przerobić i inaczej nakrę­
cić, a przecież od sprawności administracyi za­
łoży w pierwszej linii siła państwa. Nie sposób 
w szczupłych ramach artykułu rozważyć cało­
kształt wszystkich, choćby tylko najważniej­
szych problemów, zwiążanych z ustrojem au- 
ministracyi państwowęj, można się ogrąiiiczyó 
wyłącznie d o . wskazania pewnych wytycznych 
liim, po k tó r-ch reforma pójśfć powinna. Go oię 
yczy szczegółów, to odsyłam do swej rozpraw­

ki, drukowanej w Krakowie w ubiegłym roku 
p t.: „Zarys urządzenia admmistraeyi w Poł- 
ste’1. Odnośnie zaś do wytycznych zasad, to 
dadzą 6ię one -  mem zdaniem — ująć w oa- 
Rtępujący sposób:

tylko samą omtuusucyg w a łu  Łffitrsufstraęy}- 
ny « i“ lOT£ iSIrae postępowanie administracyj­
ne, sąd own i.otwo administracyjne i prawno- 
pjywatną odpowiedzialność organów admini­
stracyjnych dlatego, że dopiero wszystkie te 
problemy, ujęte na podstawie jednolitych za- 
ag*, składają się na całość, mogącą odpowie­
dzieć celowi.

B. Organizacja władz administracyjnych po­
winna dążyć do Stworzenia rządu jednolitego, 
sprężystego i sprawiedliwego.

1. Zasadzie jednolitości należy uczynić za­
dość przez połączenie władz rządowych i samo­
rządnych nie tylko w stosunku wzajemnej kon­
troli i rady. olo i w wykonąwczeon działaniu 
administracyjnem. Tylko bowiem na tej drodze 
może czynnik urzędniczy pozostawać w ciągłej 
i bezpośredniej styczności z czynnikiem oby­
watelskim. a ten ostatni poznać /. bezpośrednie­
go doświadczenia, całą trudność skomplikowa­
nych zadań nowożytnej administracyi, przejść 
że stanowiska samej tylko krytyki mi teren 
pozytywnej pracy i dzielić skntkicm tego od­
powiedzialność za administrowanie z odnośną 
jednostką administracyjną na równi ze zawo­
dowym czynnikiem urzędniczym.

2 . Zasadę sprężystości rządu dałoby się prze­
prowadzić w myśl następujących wytycznych:

a) Gminę jednostkową z wybieranym naczel­
nikiem gmiuy (wójtem, burmistrzem, prezyden­
tem miasta) zacho-wać jako jednostkę gospo­
darczą, zwalniając ją równocześnie od innych 
obowiązków. przechodzących często jej siły. 
Natomiast dla spraw poliey i miejscowej i współ­
działania w wykonywaniu administracyi pań­
stwowej należałoby utrzyma*1, względnie two­
rzyć z lrilku gmin wiejskicli, lub też z m niej­
szych miast i gmiu wiojskich, zbiorowe okręgi 
gminne z m ianow anym i naczelnikami okręgo­
wymi na czele; w iększe miasta stanow iłyby dla 
siebie odrębne okręgi miejskie dla wymienio­
nych wyżej spraw.

b) Na czele wszystkich jednostek administra­
cyjny cli postawić mianowanych naczelników. 
Usi rój zuś władz oprzeć na następujących za­
sadach:

Powiat ma Sejmik powiatowy, złożony z 24 
członków i 12  zastępców, wybieranych przez 
fiady gmin wiejskich i Bady miejskie; wybie­
ra on Wydział powiatowy z 6 członków i 3 
zastępców, który pod przewodnictwem naczel­
nika powiatu (starosty, komisarza powiatowe­
go) stanowi właściwą władzę powiatową.

Ustrój władz ziemskich jest podobny. Sejmi­
ki powiatowe, wybierają Sejmik ziemski z 30 
członków i 1ó z a s tę p c ó w , ten zaś Radę ziem­
ską z 9 członków, która pod przewodnictwem 
Prezydenta ziemi tworzy właściwą władze 
ziemską.

Tym sposobem da się osiągnąć tę ważną ko­
rzyść, że do organów wyższych jednostek ad- 
ministrac;ymveh — zwłaszcza o ile chodzi o-cia­

ła uchwalające i kontrolujące — wprowadzi 
się osoby, obznajomione bezpośrednio z miej- 
scowemi potrzebami, schodząc w dół aż do 
gminy. Byłoby zaś już rzeczą gminnych ustaw 
wyborczych stworzyć dla tego ustroju zasady, 
zgodne i z duchem nowożytnego państwa i z 
miarodajnymi pod tym względem stosutikami 
w kraju. Tą drogą można w obrębie ziemi za­
pewnić ciągłe i bezpośrednio zrozumienie po­
trzeb całego obszaru administracyjnego i złą­
czyć z sobą pracowników, czynnych w jego 
granicach w różnych jednostkach administra­
cyjnych.

Z ustępu „deklaracji konstytucyjnej” rządu 
z 3 maja b. r. wynika, że obecny rząd oświad­
cza się tylko za samorządem gminnym i po­
wiatowym. Nie wspominając ani stówa o su 
morządzie ziemskim, deklaracja każe przypusz­
czać, że rządowi jest obcym podział na jednost­
ki administracyjne, wyższe od powiatów. O 
znaczeniu wprowadzenia talach jednostek po­
mówimy niżej, tu  wypadnie tylko zauważyć, 
że deklaracya milczy, jak sobie ten samorząd 
gminny i powiatowy wyobraża. Otóż należy 
pamiętać o słowach ToquoviIle1a, że bez in- 
stytucyi samorządowych może sobie naród na­
dać rząd wolnościowy, ducha wolności jednak 
posiadać nie może. Chodzi jednali, o tó, żeby sa­
morząd był z jednej strony należycie rozwinię­
ty  i rozbudowany, z drugiej zaś strony nie był 
uważany za czynnik, który ma się wysuwać 
przeciwko organom rządowymi, bo w państwie 
narodowem, własnem, o par tern na zasadach de­
mokratycznych, samorząd powinien niejako 
wróść w samą organizaeyę autorytetu państwo­
wego, stać się jeduym z jego zasadniczych ele­
mentów, czynnikiem równoważącym, sprzęga­
jącym rządzący autorytet z rządzonymi w imię 
rachowania i rozwoju organitacyi państwowej, 
jako- organizacyi społecznej o colach ogólnych, 
powszechnej i przy musowej. Wszelkie inne roz­
wiązanie kwesty! nie prowadzi do celu, Czyto 
będ.zie we formie fatalnego dualizmu władz, 
jak to było np. w dawnej Austryi, czy też na 
wiór angielski, gdzie prawie zupełna wyłą- 

! czność władz samorządnycli, będąca, wjąjjt i f  
‘szczególnego rozwoju Mstoryoznego, żnmszała 
4o podejmowania w KIK wieku kilkakrotnych 
prób reformy, a Locai Government Board. po- 

. wstał s kootóczftoścLbodaj paęA.iowego ujedno- 
T&jĘp Ute utajnienia administracji u doły.

*4~4Mc foidwricyi powaoiau- sasarfrae
wyczerpywać w drugiej instancji i  chatko 
właśnie konieczną, jest rzeczą wprowadzić po­
dział kraju na ziemie. Gdyby chciano tę ze 
wszechmiar słuszną i pożyteczną zasadę zasto­
sować tylko przy podziale państwa na powia­
ty, te rezultat byłby tea:, żo ministerstwa mu­
siałyby się zajmować olbrzymiem mnóstwem 
spraw bieżącej administracyi, coby miało ten 
skutek, żo uprawy musiałyby zalegać długo ze 
szkodą i ludności i administracji, aparat urzę­
dniczy w ministerstwach musiałby być ponad 
miarę liczny, coby podrażało w wysokim sto­
pniu administracyę, a mimo to wszystko spra­
wy w państwie, które siało się z rozdartych 
niegdyś przemocą części; w których wytworzy­
ły się odrębne stosunki gospodarcze, społeczne 
i kulturalne i gdzie jeszcze siłą rzeczy będzie 
panowało odrębno ustawodawstwo administra­
cyjne, nio będą mogły być załatwione dobrze 
w centralnych władzach, bo znajomość ustaw 
i faktów, choćby najlepsza, najsumienniejsza, 
me jest w stanie zastąpić ¥ administracyi bez­
pośredniej znajomości życia, stosunków miej­
scowych i potrzeb lndnośei. Bą to względy 
pierwszorzędnej w«gi, których nie wótno spu­
szczać z oka przy urządzeniu administracyi 
paiistwowej.

d) Poetępowauie administracyjne powinno 
zapobiegać przewlekłemu załatwianiu spraw 
przez władze administracyjne. W tym celu na­
leżałoby nawet co do spraw, wyjętych z pod 
kompetoneyi sądownictwa administracy juogo, 
wprowadzić posiłkową kompetwu‘-yę sądów ad­
ministracyjnych przez danie stronom prawa 
zaskarżenia do trybunału adtninier.racyjnogo za­
czepionego rckursem oi-zeczenia lub rozstrzy­
gnięcia władzy administracyjnej, gdyby rekurs, 
wniesiony przez nią do wyższej instancyi admi­
nistracyjnej, nie został załatwiony w ciągu pe­
wnego, ustawą oznaczonego czasu. Dla dro­
bniejszych spraw należy wprowadzić postępo­
wanie mandatowe.

e) W pewnych sprawach, jak kierownictwo 
połicyi, sprawy rekrutacyi i uruchomienia 
wojsk, zapobieganie uszkodzeniom osób i mie­
nia i t. d., a więc w sprawach, wymagających 
szybkiego działania, nalożałoby pod ustawo- 
wemi kautelami pozostawić naczelnikom jedno- 
■■tek administracyjnych samodzielność w po­
trzebnym zakresie.

8. Wreszcie zasadzie sprawiedliwego rządu 
powinien ustrój administracyi paiistwowej u- 
ezynić zadość zapcnnocą naśtopującyeh środ­
ków:

a) Przez wprowadzenie sądów administracyj­
nych. Należałoby wybudować cały system są­
downictwa administracyjnego, mianowicie ziem­
skie sady administracyjno w siedzibach prezy­
dentów ziemi, złożone eząściwo zo sędziów i 
urzędników administracy jnych, a częściowo z 
czynników obywatelskich, tudzież najwyższy

trybunał administracyjny'. Jak  dotąd, to rząd 
polski poza koniecznością stworzenia przy Naj­
wyższymi Sądzie osobnej Izby w miejsce au- 
stryackiego Trybunału administracyjnego dla 
spraw z dawnego zaboru austryackiego, nie 
objawił na tern polu najmniejszej inieyatywy. 
Być może, że odgrywają tutaj jakąś rolę przy­
kłady, czerpano z Anglii. Gdyby jednak tak 
być miało, to trzeba podnieść, że niema nic 
niebezpieczniejszego, jak bezkrytyczne . prze­
szczepianie angielsiuch urządzeń, które są za­
zwyczaj wypływem długiego i całkiem specy­
ficznego rozwoju historycznego i na które zre­
sztą sami Anglicy zapatrują się częstokroć z 
wielką dozą objektywnego krytycyzmu. »Spe- 
cyalrne zaś w odniesieniu do sądownictwa ad­
ministracyjnego jest rzeczą charakterystyczną, 
że profesor Percy Ashley w swej książce o za­
rządzie centralnym i lokainym cytuje bez słowa 
sprzeeiwu następujące wywody amerykańskie­
go uczonego; Gooduow‘a: „Wynikiem szcze­
gólnego stanowiska admmif.traeya, występują­
cej w charakterze reprezentantów władzy na­
czelnej, jest to. że prawa, regulujące stosunki, 
w jakie wchodzi w tym właśnie charakterze, są 
zupełnie odmienne pod ydelu względami od pra­
wa prywatnego... Stosunki, w jakie wchodzi 
administ-racya, nie są stoeinikaani, opartymi na 
umowie, ale wypływają z obowiązków i praw, 
nadanych jej przez prawodawstwo,- będące re­
prezentantem władzy zwierzchniczej— Jeżeli 
więc stosunki pomiędzy adminiaferacyą a oby­
watelami są odmienne od tych, jakie zachodzą 
pruniędzj' samymi obywatelami, to nie jest nie- 
słuswnem, by regulujące je prawa były cokol­
wiek inne, a w takim razie należy się, by wy­
nikające z nich sprawy były rozstrzygano przez 
odrębnych sędziów. Zwykli sędziowie bowiem 
mają ogólnie do czynienia ze sprawami, wyni­
kają eoml z prawra cywilnego i stają się sku­
tkiem togo skłoimi ta i ,  jak  to ma miejsce w 
Anglii, do stosowania tyoli3amych zasad w 
eprawach, dotyczących prawa publicznego; po­
dobne postępowanie nume w  takich wypadkach 
obniżać s p r a w * d z ia ła n ia  administracji I 

WrUdniać osiąganie tych ^aduń, dla jakich ona 
ietnieje1’.

b) Oddanie nawet spraw, wyjętych z pod lcom- 
pctcncyi sądów admitństracyjnj oh — z wyjąt­
kiem chyba nielicznych spraw, wymagających 
wyjątkowe wybkiego dziaźsaia — pod rozpa- 
trywarno przj wapółu<ł«śiis oaymrikOw obywa­
telskich przynajmniej w jednej instancyi. .

o) Umożliwienie zaskarżenia przed sądem ad- 
ininfca rjicyjnym wypadków naruszenia prawa 
przez organa admiiHfdracyjae na wzór francu­
skiego „recoucs pour o.tces do poucoir”, a  to 
z ewctualnem rozciągnśomem go nawet na te 
wypadki, kióre w terminologii Conseil J E ta t  
są objęte określeniem „decourn ;ment de pou- 
Toir”.

d) Pracz wprowadzenie prawno-ptywatnej 
odpowiedziahtóści orgunów administracyjny cli 
w rayic namszenia prawa przez pizciu-oczcmc 
urzędowego ołjowiązku i wyrządzeni: przez to 
stronie szkody.

PROF. KAZIMIEi.o KUMANISCKI.

Dsoktła misji p. Iśarpentiiaiia.
Misy a amerykańska p. Morgentinn:; rozesła­

ła do pism warszawskich sprostowanie nriado- 
uiości, podanycL przez P. A. T.. a, tyczących 
się jego rozmowy z reprezentantami prasy 
połsldej. P. Mofgentha.u w sprostowaniu tern 
oświadcza, iż nie powiedział, jakoby wiadomo­
ści o rzekomych pogTomacii żydów miały być 
niesłychanie przesadzone. Zanim wypowie nie 
w tej kwesty i, musi wpierw zbadać sprawę 
wszechstronnie, przesłuchać naocznych świad­
ków, przejrzeć dokumentu i t. d. Dotychczas 
w Warszawie starał się wyrobie sobie ogólne 
pojęcie o ludziach, o istniejących różnicach, o 
bojkocie ekonomicznym i o ogólnych warun­
kach ekonomicznych. Rozpoczął też wyjazdy 
na prowincyę, by zwiedzić miejsca, w których 
miały odbyć się pogromy. Sądzi, iż nie słyszał 
jeszcze ani jednej trzeciej zeznań, wobec togo 
7. jakimkolwiek wnioskiem występować jeszcze 
za wcześnie.

Zaprzecza też temu p Morgenthau. by jkv 
wiedział, ie  żydzi czasami z a p o m i n a j  ą, iż 
równość praw pociąga za sobą równość obo­
wiązków. Nie mógł t-ego powiedzieć, eh ićby z 
togo względu, że żydzi polscy nie mieli dotych­
czas równości praw. Powiedział tylko: „Żydzi 
p o w i n n i  p a m i ę t a ć ,  iż równość praw po­
ciąga za. sobą równość/obowiązków1’.

A ngietki „Times’1, nawiązlijąc do misyi p. 
Morgenthaua, pisze:

„Wiadomości • o prześladowraniu żydów były 
baz wątpienia mocno przesadzone. Niechęć do 
żydów, naturalnie, istnieje w Polsce; były tak­
ie  wypadki zabój żydów, jednakowoż ab­
surdem byłoby uważać każdego żyda, zabitego 
w kraju, gdzie żydzi stanowią 10  proc ludno­
ści, jako męczennika antysemickiej nietoleran­
cji. Jeśli Polacy zabijali żydów, żydzi także 
zabijali Polaków. W tych czasach zawichrzeó' 
w państwach powracających do stanu normal­
nego, po wojnie łub po rowolucyi, nieunikrne-
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me pewna ilość osób zostaje zabitą. Dziesięć 
dni temu było zabiiyeh dwóch ludzi — podczas 
demonstracji bezrobotnych — przez poLicyę 
warszawską. Gdyby byli padli ofiarą żydzi, in­
cydent bez wątpiedra zostałby pracz organ i za- ( 
cyc żydowskie na całym świecie roztrąbiony 
jako ,,nowy pogrom”. Najważniejsze pogromy 
były zbadane przez misye koalicyjne, które u- 
słaiiły, iż nie mają one żadnego związku z an­
tysemicką agitacją.

demoralizując przedsiębiorców i wytwarzając 
sztuczny brak micozkań Nic nowego — jak u 
nas! Tylko, że tutaj łatwiejszą byłaby kontro­
la, gdyby gośoio chcieli postępować solidar­
nie — gdyby...

A teraz aprowizacya: część należąc* do Min. 
Aprow. względnie dr. p. Kucharskiego, obsłu­
żona -Jest dobrze, dokładne racyonowanie mą­
ki, chleba i cukru odbywa się doskonałe i wy­
starczająco. Mąka jeot rozdzielana od kilku ty

Niechęć do żydów w Polsce może być poró- i godni, a ostatnio pojawił się cukier, a chorzy 
w Kuta do uczucia, wywołanego w Londynie jna receptę mogą dostać nawet biały. Białe 
w swoim czasie, zachowaniem się niższych sfer 'bułki a 30 hal. sztuka, chłeb żytni a 2 K 1 klgr. 
londyńskiego Easi-EakTa (żydowska dzielnic* (dostają konsumenci prowadzący gospodarstwo; 
w Londynie) podczas ataku Zeppelinów na nie wielkie rac je  tych apeeyałów, ale w  tym 
Treriya. Z w ęszy ł*  się owa w ciąga wojny j względzie rząd wykazał znaczną zapobiegli- 
w skutek szeregu przyczyn. Po pierwsze, w sku-1 wość. Rozumie się, że poza kontyngentem szar 
to
lucyi

ry i ! mąkę, rozsypywano obficie na bruk, two­
rzyły się kłębowiska bijących i szarpiących się 
z towarzyszeniem soczystych wyzwisk. Po po­
łudniu również gromada Ókscendentów rzuciła 
się na wóz z cklebem miejskim, przeznaczonym 
dli, jednej z kolonu dzieci. Ohleb natychmiast i 
rabusie o d s p r z e d a w a l i ,  co chyba jeet prze­
konywującym dowodem, że n i e byli — głodni. 
Policja n i e  w k r a c z a ł a  w d o s t a t e c z ­
n o  j s i l e ,  toteż rabunki te się udały. Nadto 
w różnych punktach miasta, na RynkH, uL Zy

NIESŁUSZNA NIECHĘĆ. Od ki. prof. Ma­
teusza Jeża otrzymaliśmy pismo w obronie li­
stu zakładu naukowo-wychowawczego na Pę- 
dzichowie. Z tego wyjmujemy następ u jąee 
szczegóły: Położony przy uL Pędziehów za­
kład naukowo-wychowawczy Córek Miłości 
Bożej, obejmujący szkołę wydziałową żeńską i 
seminaryum nauczycielskie żeńskie, miał do nie­
dawna charakter niemiecki, gdyż przeznaczo­
ny był główcie dla kształcenia córek oficerów
i funkcyonaryuezy narodowości niemieckiej, 

blikiewicza i in. gawiedi uliczna i rozpróinia- Od pół roku spolszczył się całkowicie i oddaje 
czone chciwe kradzieży męty społeczne wszczy- się s tom samem poświęceniem, ora® znajomo- 
aały awantury. ' i ścią rzeczy na usługi wszelkich warstw apołe-

Godne ubolewania wykroczenia wywołały j czeństwa naszego. Stało się to ton  łatwiej, te
niewątpliwie niedostatki aprowizacyjne, lecz 
niemniej czjaną w tom być musiała ręka pod-

k rofi odegranej przez żydów podraaa rew o-; łej e orgia paskaretwa i lichwy, lec* to jest już szczuwaczy.' W tłumie słyszało się oburzające 
..icyi bolszewickiej i terom w  Rosy i, następnie poxa kompetewcyą zastępcy delegata Minister- ; zdania i okrzyki, podniecająco do wybryków, 
wskutek Tołi, odegranej przez żydów podczas j«twa Aprow., bawiącego tu  r. Langa, który j Gorsze ezaey przebywała w óągu wyjny biedna
okupacji niemieckiej. Żydzi byli stale agenta­
mi niemieckimi i austryackimi przy rekwizy­
cjach. Dzięki temu zostali oni znienawidzeni, 
jako narzędzie znienawidzonych łupieżców nie­
mieckich (of the hated german eect ortiops). 
Trzecim powodem jest paskarstwo, które roz­
poczęło się podczas wojny i  jest w dalszym 
ciągu uprawiane przez klasy średnie. Wreszcie 
mały stosunkowo udział żydów w wojsku puł- 
skiem jest jedną z przyczyn zarzutów, stawia 
nyeh rasie żydowskiej".

Z ZAKOPANEGO.

czuwa, by racyonowanie odbywało się normal­
nie.

Największa bieda jest z mięsem, bo żadna ta­
ryfa nie przyjmuje się, a ostatnia wywołała

ludność ze zdumiewającą oarpltwością. ale wido­
cznie nie było zbrodniczych podszeptów ze stro­

ny ciemnych, może nietutejszych indywiduów. 
Najdotkliwszym brałrem jast brak ziemniaków,

(Korespoftdewrya własna).
Hotel „pod Kierpcem” 28 lipca 1919. 

Deszcz, który jest sprawcą

* " * *
su” , operować bawi uu będę cyframi i  datami, 
o trzy n a iien  w „wiarygodnych źródłach".

A więc zaczynając od cyfr, udziełoayeh mi 
^eaejm ie przez inspektora zdrojowego dra 
B*eckiego — sezon bieżący jest najliczniejszy 
od czasów mnicnia Zakopaaego w naszej świa­
domości letniczej. — Bawi obecnie do 12.700 
gości sezonowych i  9.00Q t. w ,  efcałyeh mie­
szkańców. T ak w jednej jak  i  w drugiej liczbie 
Żydzi stanowią połowę. Tego roku przybyło o 
2.5f» osób więcej nifli w roku ubiegłym i mi­
mo spalenia się w zimie kilka chałup ono. z»- 
etoj* w budownictwie wszyscy się zmieścili. 
Jest to  tajemnica przenikliwości ciał letników,’ - “ *  J _

nawet trzydniowy strajk rzeżników. Wśród wczesnych jest tylko skąpa ilość, z powodu 
górali okolicznych panuje obecnie tendencja deszczów i są bardzo drogie. Jak  informuje nas 
chowania bydła, ze względu na wybujałość łąk prezydent miasta, gmina zakontraktowała prze- 
w tym roku, tak, że na targowicy zjawiają się szło 200 wagonów z Poznańskiego; po 26 wa- 
tyfko niezdolne do życia cherlak! i ceny ich gonów ma nadchodzić tygodniowo. Spodziewać 
rzekomo nie kalkulują się dla rzeżników. Mo-lgię można, że jeśli ze strony ministerstwa ko- 
że to i prawda — homy soit q«i maTy pens©! j numikacyi nie będzie przeszkody, w czterech 
To też mięsa prawie że niema, od wszystkie- dniach ziemniaki te nadejdą do Krakowa. Po-
go się jednak można odzwyczaić, jak mówi pe­
wien szczur, gdy mu urwano ogon.

ciągi eskortować będzie wojsko. Chleb zape- 
[wniony jest na Taizie na tydzień bieżący, cukier

Urzęduje stale w Krakowie delegat minister­
stwa aprowi-zaeyi, spodziewać się więc należy, 
że niezwłocznie zwróci się telegraficznie do

większość zakonnie jest rodem ze Śląska i choć 
wychowana z konieczności w szkole niemie­
ckiej, nie z .".traciła poczucia przynależności do 
naszego narodu. Są między niemi i rodowite 
Polki. Nieliczne zaś osobniki, nienadająoe się 
u nas do pracy wychowawczej w zmienionych 
warunkach politycznych, odesłano do zakładów 
innej narodowości, jakich posiada to Zgroma­
dzenie kilkanaście w różnych krajach. Mimo 
spolszczenia zakładu i mimo to, iż zakonnice

du Kołczaka), który w najbliższych już dniach 
ma jakoby zawitać do Warszawy.

PIERWSZE OPACTWO W ZMARTWYCH­
WSTAŁEJ POLSCE. Z klasztoru OO. Cyster­
sów w Szczyrzycn donoszą nam miłą wiado­
mość. Otc po 128 latach s łaski Stolicy Apo- 
stolsldej przywrócono tamże napowrót do ży­
cia opactwo, pierwsze w zmartwychwstałej 
Polsce. W dniu 28 lipca b. r. wybrano opateiai 
dotychczasowego przeora ks. Teodor* Magierę^ 
Wybór ten został kanonicznie potwierdzony 
p.zez władzę kośeiełną, a benedykeyi nowego 
opata dokona w dniu 20 sierpnia b. r. Najpra. 
ks. biskup tarnowski Dr Leon Walęga.

WIZYTA BISKUPIA NA KRESACH. Dono­
szą nam: Dnia 17 z. m. przybył do Kowla bi­
skup wojsk polskich Dr Gall na wizytacyę ka^ 
noniczą. Na dworcu powitała go delegacya ofi­
cerów, delegat ge*. komisarza ziem wschodnich 
i miejscowe duchowieństwo wojskowe. Naza­
jutrz odprawił ks. biskup pontyfikaine nabo­
żeństwo, w którom wsięli udział wszyscy wc1- 
nł od służby oficerowie i żołnierze różnych for 
macyi, oraz przedstawiciel władcy cywilnej?

r ,_  nrzv sria- w  — --r “v Jraczej otoczvć ten zakład opieką, gdyż zakW  1 chów.J3xkodę oceniają na 30.000 marek. Uboi-
T l S  w ó d «  dU Kia- ’ dów tego rodzaju potraebnTam bardzo i ma- szy kościółek w Srebrnej dostarczył złodziejom
kafcUCk3Ch W0d’ ** * *  “ WCt ^ ' i k o w a .  Gdy brała aprowrzacyjne w pewnym ^  obszarze Polsld. 'żeru tyiko na 3000 marek.

W ADMJNISTR ACYI „GŁOSU NARODU" i

Na zakończenie wiadomość radośniejsza: oto I biały i żółty ma nadejść w przyszłym tygodniu, 
w niedalekiej przyszłości Zakopane całe! by-1 
dzie mleć elektrykę. Zarząd Kuźnic łącznie z 
gminą postanowił wyzyskać stare budynki po

     ̂ _ znacznej Bości

pl *dów gral^ u  i  ^  oi^wiajcie 1 *,m^n  Gansformatorów, i podobno kable | stopniu przvnajnmiej ustąpią, hłdność nie tak
autorem ^  BCWt,Tam się, a b y  ulic, może więc niedługo olbrzymia j łatwo da flie ar-itatorom nakłaeiać do eksce-
f ?  łe, ł~  na sznalty „Glo- j siła ,wód tutej^ych znajdzie praktyczno rasto- bów. Ezecxj| wIafc bezpieczeństwa jest jednak
j ^___■ • j 60wanie i nie trzeba będzie Ślęczeć przy* świe-  ̂bezzwłocznie uczynić wsx^rstko, co należy, aby

czkach. wykroczenia nie mogły przybrać większych
— A dorożki? — czy może i tramwaj da się < rozmiarów, 

zrobić-? — zagadnąłem moich informatorów 1 pDJAZD EUŁOGIUSZA I TOWARZYSZY.
na odchodnem. . _ . . 1 Dzisiaj, we środę, odjeżdżają internowani na

-  Co do tego obecnie jesteśmy bezsilni -  BioIanach ar.chij^ jwawoslawni: oslawicny
wyrzekły urzędowe usta — ale można się te z , EaIogiusZ) AnUm 'm i i Nikodem. Pozwolenie 
obyć,^ a z czasem, kto wie, może i tramwaj, . na otrzymali dzięki interwencji koali-
ale nie marzmy! _ | cyi. Władze polskie odstawia, i eh do Rumunii,

Deszcz wciąż pada z oMpOwowtą paskarra, i sk%d ^  ^  aa ią  na terjdoryuin, zajęte przez! 
śrubującego ceny — cala symfonia deszczowa j g,e n m ła Denikina.

r .  1 SPROSTOWA NIE. Do w ezoraj^go  artykułu
ścieki grożą powodzią, istotnie biedny to kraik, P1̂ -  Bubczyńskiego o moralnej odbudowie za- 
PodhaJe, bo do żniw tutaj daleko, a  kartofle !kradło si^ ” iele drukarskich, utmdnia-
hodaj, że z g n iją  Tylko U  wełna z baratuw, i ją^yeh wprost jego zrozumienie. I tak: w kol. 
a Korony z letników — co trzymają góraB.
Nie dziwota, że i golą, ale na przyrodzie się 
nżywal... Be deezez, to  UŁ >*>./iOd '

Podniosłem kazaniem i błogosławieństwem u- 
opiekują się obecnia sierotami po poległych, daielonem żołnierzom, wiodącym na kreeach 
żołnierzach naszych, traictowanc są one dotąd święty bój za Ojczyznę, zakdńczył arcyjiasteru 
przez pewne sfery wpływowe, zwłaszcza magi- nabożeństwo. Następnie zwiedził ks. biskup 
straekie, zawsze z pewną nieufnością i aieehę- j szpital załogi, niosąc rannym i chorym żołnie- 
cią, jakby żywioły obee, oo się odbija bardzo rzom ehrześcijańskie słowa pociechy i obdarza- 
ujemnie na aprowizacji zakładu i uniemozli jąc ich drobnemi pamiątkami. Po wspólnym o- 
wia zaopatrzenie go w tak niezbędny artykuł, j biedzie żołnierskim w jadalni oficerskiej opu- 
jak węgiel opałowy. ścii ks. biskup Kowel, udając się w dalszą po-

Sądzą, że zamiast traktować je ciągłe jako , dróż wizytacyjną do Lacka.
„Niemki", jak popularnie dotąd w Krakowie i OKRADZENIE DWÓCH KOŚCIOŁÓW POD 
je n a rw an o  i pamiętać im winy, popełniona ŁODZIĄ. Dzienniki łódzkie donoszą: W Retki- 
przez jakiegoś nierozważnego osobnika (które- Tri pod Łodzią skradziono w ostatnich, dniach 
go dawno już w Krakowie niema), należałoby lipca bieliznę kościelną i kilka cennych kieli-

PuMNIK WOLNOŚCI. W Kałkzu, na placu 
przed sądem okręgowym, złożono w tych 
dniach złom ze szczątków murów miejskich l  
wieku XTY. Na złomie tym umieszczono tablh

jest do odebrania list p. K. Pazowskiej od jej
męża z NowomikoTajewska.

KRWAWA AWANTURA. Podczas zabawy w pe­
wnym lokalu przy Alei Słowackiego kilku bandy- Cę r napisem naatępującTm: 
łów pokłuło nożami ciężko żołnierza. Rannego o- w  r(>kt p a,-ist i ,u 1919, a drugiau wskra#. patrzyło Poectowłe i -odwiozło <ło wpitsła gurai- ’ . . ’ . . ,, ,
zonowego. bandytów, Józefa Nalepę i Pitra Siw- 1 szoiioj i na nowo powołanej do niepodlog.ega 
ka, aresztowano. _ Ibytu zjednoczonej Ojczyzny naszej, gdy na jej

„HA RAK IR 1“ BANDYTY. W nocy z poniedział-| stał przesławny twórca i znakomity wód* 
tu na wtorek w_ jednym z szynków na Kaziniie-. w_t o

—
którzy, jak ud opowiadał pewien garda, we 

* * pudriefanją  nBejsca ad  jednej —imejtraeeh r ------
kory!... I * m  cię. że raasiwa prrrfbodai ka-
nraś dziefić a  u h  a k a k w e ,  aje kosy nie są 
t  tego radoweteue, rhoć Tfiektórcy okweią. so­
bie ich towarzystwo.

Ddnoinie do t ń y n y. o której fc^w da*- 
le n  jut w tińrae papraedabu, to jak mnie oó- 
jałaiow r ue strony urse*?wej ~ardtow a wt«*e 
dla amniejsaenbi y  rysk i, powstał nawet Ko- 

nadto Zacani kdnM y

ku ii* '.iur-a v* innivjii a yiiAUw nsL Ji.a7.miic- . . , _ . .  T; . . . .  -.
rzu kilku rzezimieszków ww. ołeło awanturę. Po- j wojska pobkngo, Józef Piłsudski, a rządy sprw 
licya ich aressłowsła. Jedea z ukh. Jan Kzumiee. I wował mąż niepospolitych dla narodu zasług 
w urzędzie bezpieczeństwa pod 7amjdem' rzucił j Ignacy Paderewski: gdy po ukouczaniu najetr

1 ẑ ce<- Gdy me dało mu f i e y o  szlwszej z wojen, sławne to miasto powoli
1 docieknąć, peks leczył się sam nożem. N i e z b y t . . . .  . ^ .
szkodliwe harakiri opatrzyło Pogotowie ratupko-' dzwgało się sinuiow i popiołow,^ złom ten, 
we i awanturnika zostawiło w areszcie. I jeden z ostatnich szczątków miejskich murów^

WŁAMANIE DO KANTORU. Nad reneru z ponte-, wzniesionych ongiś prze* Wielkiego Króla K»- 
działku na wtorek włamali się nieznani sprawcy

S. New.

K K O N 3 K A .
_______________________ Z ju  iaeła

1 , w. € od dołu zam. ^ałeżBOŚć narodów umie­
jących lepiej pracować", powumo być n a le ­
żność od narodów i t. d.;‘. W koL 2, w. 7 od g.

wni»ółud*iał I«d« miejskiego vr mi­
sjach", powinno być „Brasy współudział ludu 
wiejskiego i L <Ł“ . W koi, 5, w. 10 od d. za*.

4-»a»pełnie ten iśćre obywatelski urząd", powin­
no być: „spetnio ten T t  d.“ , T * t «

^rawowitszej", iowtudo być praJsowit-

czay wydał n n d k i  » c  p e e s y o ^ j  ^rocZYSTOŚC 6 SIERPNIA. Wczoraj, w»
ty, mięBO, tó A i i jarayny; eM, kiedy » - 1 wtorek, ukaztó* «ię na smraeli miasta, w gorą- 
mi M racy « e  stousją «*ę do f-  Icyeii łow ach zredagowana, odezwa prezydium

Przejdźmy prae*iwwy»tkie«i c^ y.  ̂miasta i kooirtetu obchodu z wezwaniem cby-
’ wsrtełi, aby uczcili rocznicę doniosłego, bfeto-mafne, a  więc mieszka***: prerwszorzęJrj po­

kój na 3—4 osób n a  kwstować od 10—-28 K; 
w  tańszych hotełarfc ad <—20 K. Należy pod­
nieść, żc t. zw. t t ń n e  hotele są solidniejsze i 
?aden, jak n. p. „Staszecżkówka” Galicy, „pod 
Giewontem” Kulig* i Sęczki nie miały jeszcze 
7 gośćmi zatargu o Zrabowanie cen. Peesyona-

W.
ryczaego czynu, dokonanego przez obecnego 
Naezełniłca państwa, Piłsudskiego.

EKSCESY ULICZNE. Po poniedziałkowy eh ! jewski. 
demonstracjach i wykroczeniach ulicznych, 
wczoraj, we wtorek, ekscesy się powtórzyły i 
to w większych rozmiarach. Jak  zwykle w ta-

Z  OPERY. We e*wartek <ki* t k a  i-pn»-
dawać będzie kasa teatru bUety na sobotę 
i aiediiełę 10 b. m. W sobotę dwa przedstawie­
nia. O gods. 3 po poł. „Carman" na. dochód 
(benefis) świetnej orkiestry operowej. Główne 
partyo w „Carmenie" śpiewają A. Szafrańska,

do kantoru p. RaczyńBkiego w Rynka. Wtsmsnrc 
nastąpiło od piwnicy. Przez wycięty otwór w po­
dłodze rabusie weszli do wewnątrz, rozbili jedn^ 
kasę ogniotrwałą, lecz spłoszeni, \jue mu zdołali 
zabrać.

NAPAD RABUNKOWY. Przed paru dniami pó­
źnym wieczorem włemmm bandyci napadli na plan-

zmiierza, na miejscu tern ku wiecznemu zacho­
waniu, jako pamiątkę świetnej przeszłości, p- 
stawiono". (

O FI/Jf A NA KRESY. Zawiązany w OświęcŁr 
rniu kijfcritet celom niestenia pomocy uchodi- 
co*  « Gaiieyi wschodniej, donosi nam, iż u»

tach sa męzczyznę, który wysiedl z rostanracyi i braao m. ten cel 5179 K 25 h i 4 m. 67 Ł 
przy uL Pawiej. Dwóch trzymało go za ręce a .5̂  pieniądze te kupiono słoniny, mąki, młoka
trzeci odebrał mu portfel * pieariędznu 1 zeguek.;. „T      . f • . . . .
Bezkarność rabusiów w Krakowie potęguj# tię ! kondenaow anr^o 1 t. p. i wysłano na ręce C e» 
Boiał bfki^io^ i tr3Jn&^9 Kofflitctu wfr Łwowi©.

KRADZIE2 W TRAMWAJU. W przepełnionych ECSfA KATASTSOBY LOTNICZEJ. Ag. H » 
woyaefa tramwajowych ciągle . reczhuirazki .pogd-, , * *  dewoń < Werony, to  miedzy U  oeobauti,

JC1- - ! które igraęły prry katautrofie wieUdego samo­
lotu typu Capro*icgo„ zginęło takie kiTku spra­
wozdawców dziennik arskfcfi.

nisją kradzieże.'Międ^r innemi Tadebsz Wól
skraca Jasowi Bekowi złoty zegarek c łsó-

Hendrichówna, 
lYieczorem

Ł - ——-o  . . , .
ty  podzielono na trzy kłasyi po 35 K dzionme j kieb razach, pod komendą agitatorów wałęsały 
za utrzymanie w pierwszej, 32 K w drugtc.i. a  fsio po mieście gromady niedorostków, kobiet 
27 K w trzeciej klasie. Ceny te ustalono p o ); starszych mężczyzn, dopuszczając się rabu.n- 
porozumieniu się z włuśreracłaiui lioteli, lecz i ków i mącąc spokój i porządek w mieście. 0 - 
zacne to gremium nie bardzo jest skłonne do . kolo godz. 10 rano na placu Szczepańskim tłum 
ustępstw. Kto jednak odniesie się do Klima- rzucił się aa wóz z worami mąki i ziemniaka- 
tyki sprawę wygra — a więcej spraw takich, mi. Była to mąka kontyngent owa, przeznaczo- 
jaką nriał głośny już obecnie właściciel „Mer- ua dla jednego z piekarzy przy ul. Zwierzy- 
Bkiego Oka", uśmierzyłoby niewątpliwe go- ' nieckiej. Z 13 worków zrabowano cztery, dzie- 
rączkę złota u tutejszych hetetarzy. > ląc się mąką i rozsypując ją na bruk. Po połu-

Tutaj jednak zaczęły się żale irtsp. Błocicie-1 dniu znów tłum wtargnął do magazynu miej- 
go na pewną część publiczność — dobrze nam j sliiego na pl. Jabłonowskich i zrabował 12 wor- 
wszędzie znanych les nouveaux riełros, ci pia- ków mąki i 2 world refu. Rozgrywały się przy 
ca wszelkie ceny żądane, nawet z naddatkiem, tem wstrętne sceny. Bito się, wydzierano ąobie

L Mann, M. Palewicz-Gołe- 
w sobotę po ra i pierwszy, 

„Cyrulik Sewilski". W niedzielę o g. 3 i pół 
po poŁ po raz ostatni w tym sezonie „Cygane- 
rya" z p. Kmżanką (Mimi) i Janowskim (Ru­
dolf). Wieczorem „Madame Butterfly". Partyę j 
tytułową śpiewa po raz pierwszy Ewa Ban- 
drowska, która jako Mini w „Cyganeryi" zdo­
biła wielki sukces. Konsula śpiewa PaJewicz- 
Golejewski, ulubieniec publicznośoi krakow­
skiej, który świetną kreacyą w „Madame But- 
te-rfly" pożegna się t  publicznością krakowską. 
13 b. m. śpiewa p. Pale wic* na koncercie w 
Stanisławowie, poesem wraca oa stałe do War­
szawy. — Obsada „Cyrulika" jest następująca: 
E. Brmdrowska — Rosyna, Tarnawska — Bor­
ta, A. Ludwig — Cyrulik, W. Pfetroń — Alma- 
wiwa, St. Tarnawski — Bazylio, W. Paszkow­
ski — Bartolo, Cz. Rawita — Fiorillo.

wie*
cuazkiem i 2000 kor. Aresztowaao go, leoz akra- 
dzionych pieniędzy i tegarka nie -odebrano, bo 
zdołał podać je wspólnikowi. •

KIESZONKOWCY. Na dworca kolejowym do­
konano wczoraj kilku kradzieży kieszonkowych. 

1 W kinie „Wanda" B. Konarska podczas przedsta
wiania sąsiadce skradła pugilares z większą kwo­
tą pieniędzy, rozciąwszy jej płaszcz. Kieszonkow-
eó’ów aresztowano.

Z Polskf f ze św iata.
KONSULAT ROSYJSKI W WARSZAWIE.

„Kuryer Poranny" donosi: W sali Tow. hygio- 
micznego odbyło się pod przewodnictwem p.
Iskrickfego zebranie członków rosyjskiego Vt>- 
warzystwa dobroczynności. Na zebraniu tom p.
Iskricki, który przed paroma dniami powrócił' już w najbliższych dniach w Krakowi* oddział 
z Paryża, dokąd jeździł z polecenia kolonii ro- państwowej kommyi przywezn i wywozu. Równo-

Zawiadomlenlt 1 komunikaty.
Z „ŻEUŁCCT POLSKIEJ*. Znan# prredriebfro 

stwo krakowłkia ^oeługa Polska" . i t ś  w 
nam, że wynajmuje łodsie motorowe na wycieczki 
prywatne. Zgłoszenia przyimuje bhm# „tegfagf 
PWektej", Rynek gjL L 19, U j>„ od 9—1 przed p«L 
Ponadto urząd* w niedziele I święta w razi# poi
§ody stały rueh osobowy statkami parowymi i 1<K 

•/.iami motorowemi do liielaji i Tyńea. Termia 
odjazdu i powrotu uwidoczniony iest na tablicy 
w domu p. Wen tria „Pod ołwaz-cinr, Rynek «fŁ 1*.

ODDZIAŁ PAŃSTW. KOMISYI PRZYWOZU 
I WYWOZU. Izba handlowa w Krakowie zawiada­
mia, że według telegraficznego zawiadomienia 
ministerstwa skarbu 1  4 b. m. zostanie utworzony

syjskiej w Warszawie, oświadczył, to po per­
traktacjach, prowadzonych prze* komitet rosyj­
ski w Paryżu, z p. Sazonowom na czele, z de­
legatami polskimi na kongresie pokojowym,;
osiągnięto porozumienie co do mianowania w , d'ł' z  żARZĄDlT"TANIGH KUCHEN komunikują: 
Warszawie konsula rosyjskiego (z ramienia rzą- Zaraąd tanich kuchen _Polskiego Związku niewiaat

cześnie poleciło ministerstwo skarbu odnośnym 
rzędom cłowym odprawić wszystkie zalegająoe 
towary w magazynach na podstawie pozwoleń ao- 
tyehczasowego krakowskiego Urzędu przywozu, a
w przyszłości respektować pozwolenia tego urzę-

Wszystko to jednak jeszcze nie rozwiązuje 
kwestyL Samym postrachem ani przymusem 
jeszcze się moralności nie podniesie na czas 
dłuższy i w znaczniejszy* stopniu. Należy więc 
równocześnie uciec się do obu wzajemnie się 
uzupełniających metod pozytywnego wywoły- 
waoża wprost w duszach pociągów i iyspozy- 
eyi etycznie pożądanych. Z tych jedna meto­
da jest bardziej realistyczna- i obliczona na 
przeciętną słabość ludzkiej natury — druga 
racuej ideowa. Pierwsza polegałaby na mate- 
ryałaem popieraniu przez państwo stosowną 
politykę ekoacmiczoo-skathową (podatkową) 
pracy uczciwej i kooperatyw obracających 
swoje oszczędności produktywnie na pożytek 
nie tylko własny, ale i ogólny, przy równocze- 
anem odpowiednie* przyciśnięciu śrubami po- 
datkowenń i kimam wszelakiego próżniactwa, 
spekulacyi (wraz ze zbędnem pośrednictwem)
I zbytku bezmyślnego i nieestetycznego.

Środki ideowe są w  ręka wszystkich wycho­
wawców, w pierwszym rzędzie duchownych, na- 1 wodo, ale na uwydatnianiu, jak  bodźcem do 
uczycieti I literatów. Pośredni* zaś tytko poi- wiary w nie, jej kotwicą bezpieczną i skut-e- 
ska nauka i sztuka mogą się przyczynić do j raną dźwignią jest nieugaezony głód za takie- 
ocsłerea spotecw^stwa aaszego s aad przepa- ' mi wartościami, jak czysta sprawiedliwość^ jak 
ści upadku charakterów. j dopełniające ją miłosierdzie, j*k wsaechwiedza

Któż jes* więroj powołany do wstrsąerauia i wsaechpotęga. W łtowiejsrów co prawda po- 
uczuem i, d* odwrecaaaa t. oS od retów kła-'fctóciiśu jest duchowhy wobec tych, którzy po­

woływały wstręt, aniżeli ci, którzy od tego 
są, ażeby przypominali skłonnym do słuehania 
ich rzeczy pierwsze i ostatnie, aby umacniali 
wiarę w byt doskonały, wzniecali w sercach 
pęd ku wielkości i harmonii duchowej, uszczę­
śliwiającej już samym swym widokiem? Inny 
wychowawca zawodowy ma jaż zazwyczaj rę­
ce związane pewnemi specyalnemi zadaniami; 
nieuniknioną jednostronnością przedmiotu, któ­
ry m* wyłożyć, by zaprawić wychowanka ao 
porządnego poznawania tego przedmiotu i do 
wyczuwania w nim stron ważniejszych i mniej 
ważnych. Przeciwnie duchowny, gdy mówi 
o potrzebie wzlatywania calem wnętrzem na­
szego jestestw* ku Bytowi bezgrani^cnie do­
skonałemu, może potrącać kolejno o wszystkie 
delikatniejsze a wzajemnie wzmacniające swój 
oddźwięk sttuny uczuć, o wszystkie zagadki 
umysłu, nie rozwiązalne jego naturalne mi siła­
mi wśród dzisiejszych warunków. Owocność 
jego posłannictwa- nie będzie polegała na mę­
cząco systematycznem porządkowaniu wy­
kładanych przedmiotów wiary, których więk­
szość z reguły wymyka się z pod ścisłego do-

hyck, jeduoćtótówyeh, których reacnożę i brzy­
dotę nietrudno jest uprzytomnić tak„ sby wy­

żer* bają wewnętrznej pociechy i pekreepiem* 
na dachu, aniżeli wobec tych, który ch zada­

wala ia ją  dobra zewnętrzne i którzy ufają we 
własne siły i w szczęśliwą dotąd gwiazdę, albo 
obojętni na rozwielmoinione wokół nich zło, 
albo pewni zwycięstwa nad ni cm bez wyższej 
pomocy.

Jednak historya uczy, że nawet w czasach 
owianych bez porównania wyź§zą krasą na­
tchnień twórczych i słoneczną pogodą w pa­
trzeniu na życie, w upiększaniu go, gdy naj­
bardziej rozkwitało florenckie odrodzenie, S a- 
v o n a r o l a  umiał przejąć dreszczem dusze J 
sy baryt ów, skłonić do poświęcania tego, co 
przywiązywało ich do siebie widzialnymi powa­
bami i zalotami artystycznemi, ale o czem Ich 
przekonał, że stoi ono na przeszkodzie oczy­
szczeniu i podniesieniu ich wewnętrznej potęgi 
i zdolności oglądania piękna najwyższego. 
Epoce zaś dzisiejszej niezmiernie daleko do j 
tego, żeby mogła czuć się bardzo zadowoloną j 
z życia i do niego bez zastrzeżeń przylgnęła, i 
Niema prawie rodziny, któraby wśród swoich 1 
najbliższych nie opłakiwała bolesnych strat lub 
zakrwawiających serca kaiectw.

Momeat dziejowy, który obecnie przeżywa­
my, daje wychowawcom młodego pokolenia (a 
takie ludzi dojrzałych, etycznie niewyrobio­
nych łab wykolejonycłi) wyborną sposobność 
od unaoczniania na tom, cnecn jesteśmy świad­
kami, dobitnie jaskrawego kontrastu między 
sprawami wielkiemi, obchodzącemi całą ludz- J 
kość i narody cale, a małesni, znikomemu trier- * 
pienia mi i interesami jedaostek, rodzin i klas. 
Pranaoe, wyzysk i fałss zmiażdżone na olbrzy-

miem pobojowisku wojny światowej karzącą 
dłonią sprawiedliwości, rozpostartej ponad stu­
leciami, przyczajają się teraz jak drobna, ró­
żnorakie płazy, czy robactwo pod każdym pra­
wie przydrożnym kamieniem na szlaku żmud­
nej pracy kulturalnej i organizacyjnej, jaka 
czeka odradzające się społeczeństwo. Otóż do 
ambicji każdego polskiego obywatela i oby­
watelki powinnyby trafić takie mniejwięcoj 
zapytania: „Ozy chcasz należeć do sprzymie­
rzeńców, do pomocników toj z niespodziewa­
nym blaskiem ujawnionej Potęgi, która zmio­
tła z widowni życia międzynarodowego pano­
wanie brutalnej siły i obłudy, czy chcesz być 
współtwórcą szczęśliwej przyszłości zmartwych­
wstałej Polski i mjeć udział u powolnej, ale cią­
głej i trwałej poprawie jej losów, czy też 6tać 
się na podobieństwo owych płazów łab roba­
ctwa jodną s małyeh i lichych, a tylko mnogo­
ścią swą do czasu ważkich zapór na drodze 
postępu ku pomyślnemu układowi stosunków 
społecznych i gospodarczych, takim laseczni- 
kiem moralnej choroby, nad którym ostatecz­
nie całość narodu, organizująca się stopniowo, 
przejdzie do porządku dziennego, zdusiwszy 
* pogardą pasożyta, który ją  podgryzał i sta­
wiał tam y ziszczeniu sprawiedliwego porząd­
ku rzeczy? A tym bezwstydnym, którzy tylko 
pragną jak najwięcoj zabrać swemu otocze­
niu, a  jak najmniej mu w zamian za tc  da­
wać — obojętni na to, co inni sobie © nieb 
pomyślą, tym, którzy pocicssają się pewno­
ścią, że im, jako posiadaczom większych do­

statków, ludzie kłaniać się będą bez względu 
na to, jakimi sposobami te dostatki są przez 
nich zdobyte, czyżby naprawdę nic me gro­
ziło ani tu, ani poza grobem? Ich rachuby mo­
gą się opierać jedynie na wielokrotnem ryzyku. 
Na aadzieji, że poszkodowani prze* nich ni* 
spostrzegą dość rychło, kto jeet świadomym 
sprawcą ich biedy i że się przeciw nim nie 
połączij, na bezpodstawnym wbrew najwięk­
szym geniuszom ludzkości przesądzaniu, iż nie­
ma wszechwiednej I wszechmocnej Istoty, któ­
raby przejrzała zręczne matactwa owych ka­
rzełków moralny eh i ukarała ich za nie, że 
niema bytu po śmierci, w którym to bycie 
udręczałby ich widok następstw popchriouych 
przez nich czynów, a zwłaszcza widok uda­
remnienia celów, dla których podjęli byli te 
czyny.

Niech więc Wychowawcy nasi, czy są nimi 
duchowni, czy świeccy, wpajają w jak naj­
szersze masy z całym ogniem niewzruszonego 
i niestrudzonego przekonania ten pewnik, że 
jest to zarówno szczyt nierozumu, jak wstrętna 
kulturalnemu człowieczeństwu ohyda: usiłować 
żyć i prosperować cudzym kosztem, wykręcać 
się od pracy uczciwej, na którą każdego stać 
a  gonić za zyskami, które zwalają na innych 
morze cierpień. Boć niorozumnem jest czynić 

i wszystko to, co się musi prędzej czy później 
! srogo poróżnić, a ohydą to, co odbiera życiu 
, najwytowy jag* w ok i radość: spokój czvstcgo 
sumienia. PKOF. W. RUBCZYN5KL
i



Nc.180, „GŁOS z Suia 7 śierpna I9iy roku. B f. 1

kflitś. w Krtilcttwio "zawiadamia, śe z powodu wzra­
stającej drożyzny artvkulów spożywczych, r,du­
szony jest p^dnie^ć cenę obiadów w tanich kuch-( 
niach. Od dnia .8 b. m. obiad kosztować "Ujdzie 
1 kor. 50 hal naWbiad 1 kor. 10 hal., a z.;pa 
40 hal. ’

W W 2U Ł  TOST. ^SZTUKA (PODHALAŃSKA" 
kna^ruMnje; Peniewaś ogłoszony przez te To w. 
•w swohn czasie konkurs na urządzenie wnętrza’ 
beinkfct j  jMdaftmniie nij został rozstrzy­
gnięty w pierwotnym skłaflzia sędziów po mysK 
p t n f t t a  %  « n ę x « i n r  “ - s m t a n s u  w i ę c .  T o w a r z y s t w a ,  
clięąc dopdfii tego warunku, upresilo nowy skład 
sądu. łttó. , *ue**e eię w 5łni npcw ru dnia "9 Ib. m. 
Wynik fcąózie eę$ew»»a.y W fltieunlkach.

PlEGrJKjn 8Hf A ® 0  KAl/WARYL .Zanząd 3 wi% 
ztau Siow. kabel, stasiów, robotników i slnźby do-' 
mowej zaprasza ctłorików do udziału w pidłgiaym- 
w* z kościoła Sw.. "Krzyża do Kałwaryi atebnjydow- 
sfcSpj 12 b. su. o ęwftz. 17 rant. IfiTonnapjd udeidla 
pi**"" .w A-dMsetarju Tok. iir. św. Rafała, ul. Zwie- 
regumaia ’L 7.. t

Manifestaeye ra ?o !ską.
Wiiiird. P. A. T. Dnia mi lipea edbył się

dną wyspą na morzu gdańskrem, tylko wsią na j woleni \ czynią -starańta, aby rząd propozycyi 
granicy nowopowstająoej Polski. My chcemy : ąwoj, odnośnie do eh-. SteJczyka nie przuprowa- 
być przyłączeni do nowopowstają c-ej nasząj ma- 1 doił.

Ówięcianach >w guberni i 'wileńskiej iito-zy—. | . p p| r _
obchód unii zawartej. w Lublinie między Polską ' - "

pierzy Polski, bo my tutaj od wieków zaste-.

a Litwą oraz rocznicy zwycięstwa -połączonych 
sit poleko-litewskióh nad .Niemcami pod 1 1  run- 
waldern. Miasto było udekorowano jmlskiemi,

Rokowania w OH wie.
G I iólk. P. A. T. Idsina niemi sokie donoszą: i

ZNIESIENIE KłGR PRASOWYCH.
Warszawa. (Telefonem). W najbliższym cza-, 

sio zostaną zniesione ‘biura -prasowe przy po­
szczególnych minister ynoli, pozostaną jedynie!

w

( odbywają się
rano odprawioną została -msza połowa, przy u- p.Zelnej komendy jtałnoencj aimii rokowania, w 
■daiate wojska, miejscowych organizacyi spole- których bierze także uflaiał ^Ohska misya
oznyph. W pochodzie udano etę n a  .grób Iróhft- .Gdańsku, ekłafłająca a  _t8 atffitteruw.
terów poległych w oatatnich walkach pod Świę- 1 
ciananu, gźłaie 7,1a>żnne -weaog. Wastępi.io otłbjd 
się wiec -na rynku, który wypdhitt się ‘tłinnemj 
włościan, przybyłych z okolicznych wsi pol­
skich, ®tewskich i bidłoruśkrih. Przemawiali

kotttetm .
'-*■ SW. ARCYKRACTWA JRBZENAJl£wJ 

.LAMENTU odprawioną segtariie we nomit-1 
tek 7 b. m. o godz. 6 w knśoFeh?

J fa n lto r  Poh-kf“ q^asza:f 
Nacztdnik państwa tawn»uow»ł -p- tttaoftnm 
Oskra Pofcatftdkieige podBekrdlaizsm sttanu w 
nrawterttwie apiowizaoyi, -pnafeora nauki -spo- 
łcizooej w  Akademii irdtuiozej w  (DhiMaonach, ©ra, 
S tan is ław a  K asw doą. sw ic m  u sk e jń  w  uniaitKec- 
Stwie spraw wewnętrznych, (/oSąfriłtamot ora 
sądu dkifgtiwegc warszawełciego Btedana Ej."-, 
btłiskiego szeigic sekcęś w .rabsaŁeestwie spraw 
w e w ta jtro iy tk , dr.wanta 'prywertmegR ©ra Rfirfi- 
niienza Roupperta. prolesoran ńaitewyczujnym 
botaniki na TłnńwoiByłtecie Jagićlkmfdfńn w 
Łakow ie.

KA SUSZĘ Ł  P. KAEOLA IBArłLWWSKJE- 
Oflł, pidffieyR^y 1 d ń e sm if tis m , yńswurji td łr s -  
dzenia naroitowege r a  Uiiraysa Ałg&n, zmarłe­
go w Krakowie dnia 89 Bprca t£9f5 t . ,  eOpruwi 
Bię -Ktnrenśem fajmSyfcatn dzKmuikoszy Tudkow- 
pkidh Msza Aw. żałobna we czwartek 7 fe. m. 
o godz. 8 rano w kościek: sw. Krzyża.

godłami iraredtewetó i ' Y  T T '™  ' ° W » W  ^ '  W  ] f  * *  j«*ote): -teehników, lek arz ,
au n »  polska”! NiecL .ayje Sąjml O igooznue 10 chodnieb odlu-wają się w Oliwie w sztabie na- i 1 um -Aaraąazeme .to v ą aane.» f T .  ___

Warszawa. (Tulefoutin). W  kmladh apolitycz­
nych panuje zapatrywanie, że S ejm  z o s ta n ie

przedstawiciele PoddkiW, Litwmów ;i tBiałornai- ,̂Toiisny nu trzydniową sesyę w czasie waka- 
nów. Wszyscy mówcy agednie wskazywali, że xyą calem ratyłlkawania temktatu piłkojowe^D 
i madał tylko •łącanclsc pofl 4hrayfflmHi -orła z j^ustryą. Tormin zwsłeutia -aesyj ;nie jjest; 
białągo zabezpisezyó zdoła wolność A rug u przed Awtalony, założy bowiem od daty podpisania 
jarzmem Rosyi i Hicuiiec. Po szeregu przemó­
wień i po włegi«niiu hymnu „Befce, owśtPołskę”, 
uchwalono jo dno głośnie deklaracyę, Ktcrrą ąrrze- 
słano Naczehrikowi państwa, a 'która powróda .
międey hmymi: ~W poczuciu Łączności z 'braćmi równika głównego urzędu

zostało na życzenie nim. flr. 'Bilińskiego.

w iRanńfi. i
W iedeń . P A. T. Biuro koresp. Bnnoai z  8t  

Germain: .„Tamps" donosi z Bragi, że zoateftu
postanowione, iż rołcowania w sprawie cieszyu-1

Berlin. T. A. T. Na posiedzeniu niemieckie­
go insiylut.u zagranicznego omawiano objawy 
'katastrofalnej ■emigrac-ju z  Niemiec. Miliony lu­
dzi opuszczają państwo. Sprawozdawca wyra­
ził przypuszczenie, .że wyemigruje conajmnic.j 
5 milionów ludzi. Miebtórey podąją liczbę 1ę 
-na 1 T) milionów ‘Wychodźcy -składać się będą

nauczj-cioli i oficerów. Trudność pracy zmti- 
! -eząją do -wwohoddtwa .nieżlicaone rzesze robo­

tników w górnictwie, przenrrale ,i rolnictwie. 
Licząc, że "każdy wychodźca zabierze ze sobą 
na razie cunsjmniąj -5080 mk,, dochodzi się do 
wnioalii:. .że wychodźcy .wy wiozą z Niemiea 
■mlławdy. ®migrboya -roapocanie się w ciągi* 
nąjliłiżsjiyiHi ttneęfa miesięcy. Tiiczbgr powyżsa* 
przedstawiają Się tern groźniej, gdy się zważ’.-,

trak ta tu ,
WALKA O WPŁYWY.

ir iiiki sa WsMie.
W ^fłM w a. P . A. T. Kffinmiitciit w o jen  rry 

Bttium generałnego wopk ipoMńch-z dnia B bm.
•iront łltewśkożhiałoruski: INa odcadm 

l *a udało uę  niepr*c jacietowi wtargnąć nUortteł- 
•o w kfikti miejscach do naaapch łiafi. Oddaia- 

b  nawę adrzuriły jednak łwrrtratabiem nt»- 
h**jc»aciela i  o&gtdbffty dawne stanowiska. Wa 

jronegt oronńana obustronna dzudsdność 
uwd^łaUw wywSaflOłv*a8<c!h i  silna lit-  

ł>"a artyierjd. "Na odciulcu rtry^eci aaaftBtowafi 
bolszewicy, wspiwani ogaiem aatyłeiyi, -unsze 
b»e wa wodhM •aA7Ladbw|r. Wódki w i f t Ł  

.'Frost galłcyjski: O śózM y  ureose 5nfl**ym
^MaAem zajęły wież Łopuszna. ISJonu ŷJadha
ll5*sW  sną, p  szastam tając 20 * * t% ż i 3 ta*
•^ch i ą jł-ńców. Ife  -reszcie tranża baz suńM 

W zaSt. w if ia szk pen. "JżaBer ąiti*L.

te  iM  i liii
Warszawa. (T’dlełone7B). ‘Wczoraj, we wt»- 

rek, w godzinaeli południowych, na zaniku -w 
gsńiinecAe prerydeeta ministrów odbyła się htm- 
fenmeya w 'sprutwic Galicyi wschodniej. 
^  tńu-a-ftaeh rwzięli -nóztał prez. Pa d e r  e w .6 k i, 
trim. B iió-ffsTd, podsekretarz stanu min. 
*praw zagr. hr. S k r z y ń s k i ,  pos. D.ę‘b‘s.k.i 
i żr. L^-w C e^-eTz, ictórzy przyfeyłi V Pary­
ża, gdsae bawili wysiani przez'Sejm , celem 
prsBdBtawłenm stanowiska Ssjaui w sprawie 

‘ wschodniej. iM egaei -Sejmu odbyli w 
Luryzii konfereneye z członkami polski^ -de- 
egatwi pokoguwroj, oraz sidfeoKutetoin bomioyi 

ula "Spraw polskich kouicreucwi pokojewąj. Na 
womisijszych naradach delegaci zdawali opra­
wę z pobytu w Paryża. Sacaegóh- obnad nie 
są san.no, podobno jdżork zw adiy  bardzo w«- 
zne pnsianowienia w  ąprowie GaJicyi w-chod- 
ntaj.

i i M I M i n l .
lóto. P. A ..T . Dnia 4 sierpnia przybył do 

głównej kwatery frontu łitewsko-hialeruakiego 
Bpoepalaym pociągiem Naczelny wódz w towa- 
rzystwie gen. H e n i y s a  i świty. "Na dworcu 
ocz^dwjgj go dowódca €r(iu«u Btewsk-o-łźał©- 
iusk5«-go gen. . S z e p t y  c k  L Bzsf sztabu iroirtu 
podpułkownik Thullie, szef kwatermistrzów^ 
rnoL,^ab 'tan R o s t w o r o w s k i ,  liczni ofice- 
,  t , , ^  i W »terującyeh tutaj oddziałów,

V̂ rî zy cywilnej z ko­
le .^ L u S n o ś ć iś e je S  P j ^ owic^ m " a cze*
e r - - .
jego cześć, oraz chlebem i  w&ą 

Z dworca Naczelnik papstwa uaał sie na 
W ro&cyę dowództwa fooutu. >r j,

podejmowany obiadem w
w S ^ ; inL ° ,bia(i(>m, W kaSyUie ^cerskieim

D ctmT S  i* Przegląd uda,J-cych się na płac boju oddziałów, a nad wie-
< zorm  zeezczroH swoją obecnością śćfełe gro-
p r , ^ ^ 0! 6*1 obo!o ^ en- Szeptyckiego
c z * ^  broiri" Po to laeyi na-

Jinn bojowych. ^  ®b3asd  P^rw B iych

z nad Wisły prosirEpy ® fpołącrariie -nne y  Rzecz- 
pOB)>olitą polską i -o ąinsyepieHaeiiie u nae -wy- 
krorów do JSójmu ustarwodawozęgo w Warsza­
wie.

Rezolucya i przebieg podniosły a  godny całej 
manfiestaoyi -świadczą wymownie, że lud .litew­
ska i białoruski -garnie aię de współżycia z Pol­
ską, a je b n ie  :narzutronu, tomn (ludowa przez 
Niemców wtetftza w  tpestaci „Taryiby11 przez 
nich kierowanej i urspurowswłflj, -dąży w (intere­
sie Niemców -do uniemtrżliwinnia ąąoląmonia się 
ponownego -obu la&edów, -entz (organizuje -prze­
śladowanie pofekosoi na Litwie eti.ografteznoj. .

W yidid gen. N s i t a i c z a  m  iw flw a .
(Lwów. IP. A. T. „Gazafca Tjwowśka“ pisze: 

'Wiażne względy operacyjne zadecydowały vw o- 
sŁatuioh -dniach «o przeniesieniu kwatery sztabu 

Iwaszkiewicza -ze Lwowa do pewnej miej- 
Bcowośći, położonej na wsćhófl od Dworca. Dziś 
rano nastąpił odjazd całego sztabu. Przedsta­
wiwszy .przebieg pożegnaniu na dworcu 'keltyo- 
^ym , pkze ,.Gaz<tta Lwowśka“ : „Miasto wasze 
żegna gon. Iwaszkiewicza okrzykiem: Do -wi­
dzenia! -Jafekotwidk preeniwkrnie -hwatery głó- 
"wwej następuje równorateśnie z pezsniesieniom 
różnych urzęSów i działów adminietracyi .i nie 
je<it Ihyaiąjjnuityj dJbwdlBwe, nie uftega jaflnałase 
wattpiliwości, że naaal będzie aitrzymany kon- 
tłSct; społeczeństwa naosogo w -g-owerstłem, -wd-zrę- 
cznego «a jego czyny około uwolnienia miasta 
i G;flicyd. WaleczwagD generrała i 'jego rwspół- 
-pracBwników w sztabie i dzielne nasze wojska 
czekają nowe zaftanir

LWÓW OBBCHODZI 350-LETNIĄ ROCZNICĘ 
d a ła  «®BLSWIRJI.

^Wiedeń. P. A. "T. „Die "Zeit“ donosi z Buda­
pesztu: Rumuni wkroczyli -fiida 4 Atnrpriia do 
Budapesztu w sile 30.680 żołnierzy i obsadzili 
wezystkio gmachy publiczne. Armią okupucyj- 
uą dowodzi <gen. M a r d a t e s r u .  TTliee mia­
sta  w czasie wmarszu Rumunów były opusto­
szałe. Na praedmieśoraćh .przyszło do drółmyćh 
konfliktów między mieszkańcami a  żołnierza­
mi -rumuńskimi, atoli większych niepokoi nie 
było. Budapeszt jest hermetycznie zamknięty. 
Gdhija się to na aprowizseyi. "Rząd węgierski 
zwrócił się w t©j rnierae jl jrzedsiawieaiami 
do komendanta rumuńskiego. Węgwy podno­
szą żale z “togo powodu, że wkroczenie Rumu­
nów do Budapesztu było mai-uszeniem isaowy 
zawartej z generałem .R u r e e  c u. Wedle po­
głosek m a w muj bliższych dniach -.pszyuyć do 
Budapesztu król lunuóWki i królowa. W Bu­
dapeszcie oczciatją -również przybycia -wojsk 
fraaouskjch i angielskich. Go do wojsk fran- 
ciiakich, to nw ya francuska w  Wiedniu za- 
przeozyła, jakoby wojska francsdkćs miały być 
wysłane do ‘Budapesztu. 3ŁoH«enda ruumMfaa 
ulokowada -się w hotehi ,.'Hungarhi“, "gdzie do- 
-tyóhczae mieściły cię -cwftpdhre biura -rządu so­
wieckiego. Rozbrojenie czerwonej armii, które- 
;g-o żądała koalieya, jest -w .pełnym tuku. Do 
Budapesztu nio przychodzą wcate pociągi, ani 
też nie wyjeżdżają. Komenda Tmnuóska zarzą­
dziła zamyksmie wszystkich lołaili o godzinie 

L w ó w . P. A . TT. Wczoraj wieczorem odbyło | g -wieczorem.
« ę  »a ratueau pod przewód iriokwam wmcpre- j )I)ie :Zeii/< drazwu m. pod datą
«ydenta Obirka .posiedzBnio kwntfcetu, aawią- 5 ,b m Na przedii>łeóA»żi wottało wiole osób

Warszawa. (Telefonem)- Jak  ułycluić, na kio-
iamskiago zostanie

śkiej^ mają być kontynuowane w Pnąy-in rprzoz :;jjg Nienrcy etrscłb- na -ą^ojnie i przez nią. 
n , r r , „ Pologlo pó łtora  miliona ludzi, statystyka wy­

kazuje teikże rpókora miliona kalek i niezdol­
nych -do praary, ciążąoj ch .na .budżecie państwa. 
■Podczas wojny stwierdzono o  4‘7 mniej urodzin, 
-a "zmt»rły<łh wsautek złego -odżywiania się by­
ło o 800.000 więcej niż przed wojną-

P  a d e .r e w-s k i e g o  i B e n e s z  a.

Gzesi w f  isBZ&ząją interiiowanych 
M a k ó w .

Warszawa. P . A. T. Ks. L o n d z i n ,  członek 
rady narodowęj ks. 'Cieszyńskiego, otrzymał te-

powołany flr. S t, ed c z  y k. Zwóleimicy kandy- j legram dondszący-, że władze czeskie wypuści- 
datury pos. dana Dębskł^o na to stanowisko 'fły jiEŻ częściowo internowanych Polaków, 
są z takiego obrotu sprawy bardzo nicz&do- j

Zajpig B^aspeszlL« przez R i u i u h i ó w .

Traa*ego <dla obchodu 35D rocznicy TJuii lubel 
skucj. Betalono pragram obił-edu

i  f o r m m .

Poznań. P. A. T. Komunikat wojskowy 
z dnia 5 b. ni.

Front północy: Na iZ njg a  jj<o w ic e ogień z 
karabinów i 'kulomiotów, również utarczki z pa­
trolami niemieckimi. Doza pojedynczymi strza­
łami w .okolicach Ratłzwmrek i ‘Romanowa spo­
kój. Podczas wczBł#tezej strzelaniny Niemców 
na Brzeszcze pttffle 12 0  ciężkich granatów.

Front zachodni: Na Krz.yszkowo silny ogień 
nieprzyjacielskich kińomiutów. Padfo 4 min. 
Zresztą, prócz zwykłej stsodtaniuy, spdkójj. Pod 
Ręc^ckiem  i  na południe od Brenns odparto 
patrate niemieckie.

Front południowy: Prócp sdr®iaBiny z "kulo­
miotów od Czarnego Lasu, ma całym froncie 
spokój.

flii? raiitila eto mm  Pte.
W arszaw a. P  A. T. Stwierdzono, że Niemcy 

wbrew postanowieniom traktatu wywożą a  tee-i 
ryteayów przyznanych Pdtecą, wszelką -wia- 
sność państwową i poczyafli przygotowania do 
wywozn w głąb Niemiec tegorocznych zbiorów. 
Broń i  Jttmmicyę wywożą Niemcy o. fymi traa- 
Bportaml do bolszewidkiej Moąyj. Rówrrocze- 
śme posyłają ezerwonejj gwarflyi całe masy in­
struktorów, a nawet -transporty wyćwiczonego 
wojeka, które wzmacniają prąd antypolski. Wo­
bec tych faktów jest koniocznem, aby ententa 
zarządziła jak najrychlej śękłą kontrolę nad 
drogami komunikacyjnemi, zwłaszcza między 
Dżwińskiem a Mitawą.

M M ilH a  parała Pal
Gdańsk. P. A. T. „Gauota Gdańska" • ogła­

sza -następujący protest ludności R e k o w a. 
powiatu b y  t o w s k i  e g.o: My, zebrani na
wiecu w Edkowie Polacy, protestujemy jak 
najuroczyściej przeciw pozostawieniu nas przy 
Niemcach. Nasi ojcowie i praojcowie byli w 
krwi I kości Polakami i  my jesteśmy tak samo 
Polakami. Niech się nam etanie sprawiedli­
wość! Wedle 13 punktu Wilsona, który opiewa, 
że ludzie jednej narodowości mają być złączeni. 
I  u nas tak  być może, bo iRekowo nie jeet ża-

zastrzelanych. RmJti tramwajowy ■zestatt wstrzy­
many. Etobotniigr, którzy wyszli z fabryk, nie 
-m«sli się ąkuSdem tągo tetóać do rhmów 
i przepędzili inm pafl gdtem -niebem. ®e osób, 
które chciwy się przedrzeć przez korden 'w o­
skowy, dali Rumuni ’kiBm salw, rprzyrzem >sgi- 
uęło wiele osób.

„Noue Froie Preese" donosi w wydeaiiu wio- 
czornom: Generał Martlarescu zaządał od rzą­
du węgierskiego dostarczenia "500 zakładników. 
Rząd węgierski odmówił.

„ilhHgftriscbe Post“ donosi, że rząd^szegedyń- 
słri nosi się z zamiarem zaofiarowania ktmmy 
św. Szczepana królowi Tunmńskicmu.

„Noues Wiener Abendblą,tt“ donosi, że woj­
ska Tzę-iu szageayńBkfego obozują w Csegled 
Do dalszego ich pochodu nie dopuściła, koali- " 
era. Wedle tego dziennika obsadzenie Budape­
sztu przez Rumunów miało wywrzeć złe wra­
żenie -w boalicyi- .Angielski generał Gordon 
wyjeżdża * dago .powodu do Budapesztu.

„Neue Treie Presse" donosi, że pos. fran­
cuski w Wiedniu Alize miał wczoraj wystoso­
wać dwa telegramy do konferencyi pokojowej, 
w "których domagał się wstrzymania pochodu 
Rumunów.

Praga. P. A. T. Czeskie biuro prasowe do­
nosi z Budapesztu: W  -mieście panuje spokój. 
Mieszkańcy oddają się --swoim sahrudnieniom. 
Ulice są bardzo ożywione. Sklepy wszystkie 
otwarte i spazedają w nich to, co zdołano 
uchronić przefl bołszewikamk Wojska rumuń­
skie pełnią służbę policyjną n& ulicach po roz­
brojeniu czerwonej armii.

Praga. P. A. TT. Czeskie biuro prasowe do­
nosi z Bukaresztu: "Komunikat wojskowy ru­
muński % dnia 4 b. m.: Ze strategicznych wzgię- 
otów oLnb«2łąHy dziś nasze wojska Budapeszt. 
Teras amen. wszystką ziemie węgieralłą obsa­
dzoną naszeau' wojskami, ogłasza się za teren 
okupacyjny. Front z a  c n o d Ł i :  Wzdłuż

Dniestru mniejsze utarczki.

Wiedeń. P. A. T. „Der Neue Tag" de nos*. 
Generał Franehet dKsperay oświadczył, ae ob­
sadzenie Budapesztu było kmiieoiHue potaoe- 
bne. Komendantem miaeta zostot miaoowa^r 
generał U o l b a m .  Obwieścił on, we wszelka 
broń ma tgaS wydaną w przeciągu dwóch go- 
dain. Nrestoeryąay arę do tego rozporządzenia 
bę«ią. rozstrzeham. Po godzinie 8 wieczorem me 
-walno mikomu wychedzić na ulicę. Wobec znie­
sienia soeyalizaeyi Bomów, cwmsbc mąją łgać, 
płacone wiaśnicidlora. Sąd i prokuratorya za­
częły- znów 1 ‘uurow*4. Wolność prasy została 
prąywrnmma, nraz isahylone rekwizycye miese- 
kutó.

!
Krwawe riądjf kenutaistów w ^ p r s k k h .

Wiodeń. P. A. 'T. Wied. biuro koresp. dono- 
-si "3 -Paryża: „Tamps" podaje w telegramie z 
Budapesztu, że rząd komunistyczny na Wę­
grzech kazał w ciągu niedługiego swego pano­
wania stracić G96 osób i skonfiskował 3 miliar­
dy prywatnej własności.

'D]jrG3i w Berlinie.

KOAUCYA JESZCZE M E  PERTRAKTUJE 
Z WĘGRAMI.

Wiedeń. P. A. T. „Wiener Allgemeino Zei- 
tung" donosi z kół koalitnTjnych, 4e kopiicya 
wzbrania się pertraktować z obecnym Tządemj 
■węgierslrim, gdyż chce ona pertraktować -tylko 
z takim rządom węgierskim, któryby reprezen­
tował cały .naród węgierski.
PPH

ę 7 n rih!?n n p 1fo f i7 Q iB łilolfóai 0 nllfe Skrawki ziemi nie powinny stawać
ciłJto??,, i UuHmS L(5. 8 JluftaH?'* l-na pizeszkodzie. Połakom i ^Czechom -powinno

"Prądv odśrodkowe na Sfowaczyźme. j ^ ż e ć  na tern, aby w środku Europy .u te ro r^  
Praga. ,P. A. T. Czeskie Biuro prasowa donosi! T  poronny pmrecw sprawcom wojny świa- 

Z Turcz. sw. Marcina: Wczoraj rozpoczęły się ^  ^dzrarom  r Niemcom W koneurrmm-
 -,,r— l«ter wskazał na (to, :ie nawet po wypędsoum;

s Budapesztu nie ustaje tam ogi- 
r oderwaniu Słowaczyzny od 

Czech. W ostrych słowach zaatakował minierter

I SisJT 'WS lx tl 2»<tj
J tta j obrady !̂ befeewików a Budapesztu nie ustaje tam ogi-

r p e s f c  W ode^aniu  Słowaczyzny I dster gfe Słowaczyzny, Dt S i r o b u ,  wska*dł * h  . J
na to, że konfereneye powinry były się odbyć 
jeszcze przed 2 miesiącami, nie odbyły się je­
dnak wówczas wskutek węgierskiego najazdu. 
■Minkter -skreślił następnie -prząjócia -Słowaczy- 
zny pod unwaKyą 3fadaiarśw. ©sllej raśkarżuS 
się minister ma nęitaęyę Pdiaków ma SłowwBzy- 
żnie, rozwijaną główna przez (Galicyan, na k tó­
rych czele stoi "k«- M a c h a j .  W "Nowym Tar­
gu i Sączu tworzą się *e zbiegów słowackich 
oddoialy wojskowe. Tam również rozdziela się 
broszury i  uełoswy asrtycacekie. A gitatosy  
wmawiają w Słowaków, że wskutek zbliżenia się

żydów słowackich, którzy w srwpich pismach 
uskarżają się, że na -Słowaczyźnie panują an­
tysemickie Tządy i że żydzi nie mają tam ±z- 
dnych .praw. Aydów ra. Słowaczyźnie się nie 
prześladuje, lecz : ściga się tylko tych żydów, 
którzy paskują i xd radża ją Słowaczyzr^.

Włosi atrzpuą R eke. 1
Wiedeń. P. A . T . W ied , biuro koresp. dono- 

sL a Paryża: .,JL‘Awenir“ podaje informacyę, po­
chodzącą, jak tw iertó , z miarodajnej strony,

Słowaczyzny do czesko-słowackiej republiki po- że Tittoci udaje s ię  w  śro d ę  do Londynu, aby 
wstaje między Węgrami a  Tołską klin, wsku- j od Lloyda Georgea uzyskać zgodę n a  uroguio- 
tek czego nie może nastąpić nigdy gospodarcze i w an ie  kwesty i Adryatyku, która s e s to ła  ju ł 
zbliżenie się obu państw. Minister S zro b a r o- z delegacyą francuską w e wszystkich azraegó- 
światłezył następni®, że Czechoełowacy będą . łach omówioną. W ed le  tegc projektu m iasto  
m usie li n aw iązać  z Polakami zerwane stosun- i  R jek a  przypadnie Włodioni- Port będzie zamie- 
ki i  żyć z nimi w  dobryoh, e^iedźkich Stosun- j niony w port wolny pod zarządem Związku ma­
kach. Zarówno Czechosłowaków, jak i  Pola-, rodów. Włochy z rzek n ą  się za  to w ię k ś ie j acaę- 
k ó w  czekają wielkie z a d an ia , w  których k o n - ‘ śc ł swycb ju e te n s y i  co do Dalmacyi.

Ataków. !P. A. *T. Radio z Nauen: Pod napo 
nem: ,j¥lerwszy pogrom w Berlinie”, pisze je­
den z dzienników londyńskich, że antysemi­
cka propaganda podsycana pieniądzmi, wywo­
łała już pierwszy pogrom w Berlinie, przyczeta 
żdłnierse -i iprzyzwoicie ubrani młodzieńcy plą­
drowali s k ł^ y  w jednej z ulic żydowskich I 
dopuszczali się wybryków.

t i i t f  u ta zażąd ała  wydania Wilhelma.
Bedin. 5P. A . T. Jak  -pochye Biuro Wolffa, eta

ten ta zażądała ju t  od Holandyi wydania b. co- 
sarze Wilhelma. Rozprawa m a się odbyć w jta 
Idęjś mdłej mraśeinie, a  nie w Londynie. P ta 
wBzectmie wymieniają SwtpaTłow.

STRASZNE STOSUNKI W WIĘZIENIACH 
T U R E C K IC H .

Londyn. P. A. T. Biuro Reutera donoeL Pł| 
zawarciu zawieszenia broni rząd angielski wy-, 
słał delegocyę do Turcyi, która zwiedza* tom 
tejsze więzienia. Stan ich ma być straszny. Nim 
ulega wątpliwośai, żr gdyby ktokolwiek w An­
glii trzymał w podobnych wartnuaw* w wćą- 
zieniu nie ludzi, lecz dzikie zwierzęta, byłby; 
sądownie karany.

N A O E S t A R E .

A E S C y  L A P I A
u

w
( W ta ś c .  S t a n i s ł a w — w h i  T « m »

P f I Z C M I S S C O ł a  A
s  uL W » i'M ftmiiimi t_ 4 1 4 o  M n h i

■JL tt*W M O  6.
-S0»

Przed 10— 14 dniami
daną w e filiach .TĘCZA* w  Krakowie 
jkfelfaaąg A b  prania pr osimy P. T. Klien­
telę z e  względu na obecne slosunki wy­
kupić. Doslawa gotowej bielizny wogóle 
obecnie nie trwa dłużej jak 14 dni. 3iJ3

t
Władysław

ąiel-jhoiąty 1  komp. harcersfioj 4L Dyor. W. *f, 
abitaęeni ginme^um ńw. Jmg,

syn ś. p . Stanisława ProŁ "UniwemyŁ jagiełt 
i ffendy z Korytowskich

przeżywszy tatt W, poległ babażerzk^ śmiar- H 
etą w utaitu pod Rndoszbawieowi ma Litwio, 

dnia 17 llpca JB19 t .

f l l r t ą M s ł ^ o  A sia& im a
odbedzbe się w «w ar' ek ńaia 7 siarąńia 1810 r. 
w kościele O. O. Kapuoyaiów w jerakowie,
0 «od». 8. uee, oa które to -zbalate m atka
1 .bracia w rzz z  Rodziną zapraszają Krewnych, 
Przyjaciół, Zaa] ornych, Kolegów t  Towarzyszy

breni Ztn^rkno.

TOUASZ KSłĄŻeZYKIEWIGZ
imijmtM krawiatki

przeżywszy lat 56. p o  długich i cięż­
kich cierpieniach opatrzony św , Sa­
kramentami zasnął w Panu dn. 4. b. m.
W yprowadzenia zwłok a  kaplicy  cm entarnej 
na m iejsce w ieczeego spoczynku nastąpi do. 

6. b. m. o godz. 3. po południu.

N f f i t M & l s e f t s t w o
oflprawionem zostanie dn. 18. b . m. o godz. 
8 raeo  w  kościele OO. Reformatów; na które 
to  am utae obrzędy krow sycb przyjaciół i zna­
jom ych zm arłego zaprasza stroskana córka 

mężem .

ZNAKOM ITE T U T K I«- “J S a S S S tfS  RUDOLFA HERUCZK1W KRAKOWIE
F A B R Y K A  T U T E K  I B IB U Ł E K



Itr. 4. „GŁOS KAKGDU'* l «iua 7 Sierpnia 191‘J roku. Nr. 180.

Ważne dla P. T. obecnie hodujących oraz P. T. ralnikśw!

!
15 wagonów dużych dachówki asbestowej ognio­
trwałej w ym iarów  40/40 pierwszorzędnej jakości, 
odpowiadającej swą jakością E ternitow i z gwoź- 
dziami i spinkam i m iedzianymi lub cynkowa- 
nym i poleca do natychmiastowej dostawy tylko 
w prost potrzebującym  z wyki uczeniem pośre- 
dników, Uidzież cement, w apno budowlane, cegle. 
Sole potasowe 327<>, kainit, gips nawozowy sku- 
tecznv nawóz nadający się do każdej gleby. —

C a ło w a g o n o w e  p o s y łk i  z  s z y b k ą  d o s t a w ą  p o l e c a
F I R M A  3036

SSM B O B U C H ,  & m v i e c >  R i f R S S  3. 2 2 .

OGŁOSZENIE.

Na podstawie zatwierdzenia koncesyi Minister­
stwa Przemysłu i Handlu z dnia 29-go lipea 1919 r. 
Nr. dz. gł. 43G12/19 zwołujemy

O R G A N I Z A C Y J N E

ZGROMADZENIE WALNE
z terminsm na dzień 11-ga sierpnia 1319 r. o godz. 5-tej 
pa południu w Krakowie w szli konfsrencyjnej Polskiego 

Towarzystwa Handlowego T. A., ui. Sławkowska 1,

a to celem zawiązania Spółki akcyjnej pod firm ą

„ L E M IE S Z ”
Fabryka pługów i maszyn rolniczych S. A.

z następującym porządkiem dziennym:

1) Założenie Spółki i ostateczne ustalenie sta­
tutu Spółki z brzmieniem zatwierdzonem przez wła­
ściwe władze;

2) Wybór Rady zawiadowczej;
3) Wybór Rewizorów;
4) Wybór pisma, w  któiem  będą umieszczane 

ogłoszenia według § 42 statutów.

t i« o Za koncesyonaryuszy Spółki

Polskie Towarzystwo Handlowe T. A.

KARLSBAD. —  Br. W. NALESZEW8KI
Dom włatny „Polska", 6arter.ze;le. Ponsysna’; ieczeiszy.
O b ecn ie  o b o w ią z k ie m  k a ż d e g o  P o la k a  ■ ..S w ój do  s w e r o ‘ ,

a n ie  ja k  n ie s te ty  d o ty c h c z a s  czer.io  byw ało .

f  MESZTAAR9B0WT DOM HM1L0W S -1
I PRIEITStOWT 1

Eksport import Komis
W a r s z a w a , -  u Ł  4 -

F f i i a  w

A jencye: L ondyn, P aryż, N ow y  Jork, 
Z urych , K op en h aga , B erlin .

D z i a ł a l n o ś ć  l i m y :*a

[ Z a k u p u je  wszelkiego rodzaju tow aryj 
|za granicą na własny i cucizy rachunek.

E k s p o r t  za gran icę p ro d u k tó w  i su ­
r o w c ó w  k ra jow ych .

tranzakeye Isan d iow o- 
p r z e m y sło w e  za granicą.

P rs* ij?rew la  s a s S e p f i f c s a  firm  k rajo ­
w y c h  i  zagran iczn ych .

P rz y jm u j®  d o s ta w y  dla Urzędów 
P a ń stw o w y ch ,

O rganizuje s ię  przy b iu rze  t??J?St|SW3 
P r ó * 3  w y r o b ó w  k ra jo w y ch  i zagrań.

W y en 2 s> Lu <a t o  w a  et ó  m
m iedzy Państw am i. S141

M E L E  I MALINY 1
3010

Oferty prosim y przedkładać

M I I  1 M I K  KAHDLOWEilf 1.1.
Kraków, u!. Sbwkowska 1.

maszyn
O św ięcim  2 2?(ł9

— zakupi natychm iast każdą ilość =
k lo c ó w  d ę b o w y c h  i  b u k o w y c h ,  

d e s k i  b u k o w e  i  d ę b o w e
(60, 70, 75, 80, 90, 100 m m .) jak ró w n ie ż

szpicy $ a r  i j» g w o  I sja lj a s m

||J2”  K U R S A  P R A i m K U  m t »
”  K ra b ó w , RyneSc g* . 2 2 .  ”  -*u
rozporzy- k‘[l30A  7 R P ! f ó $ F  do wszystkich egza- 
naj^nowe ' ' U!4“ r" minów^ prawniczych.

Z 3 IG R 0 H I E  r u 5
p r o w a d z o n e  przez n a jw y b itn ie jsze  siły . 

Słuchacze otrzymują cały ruateryzł dostosowany do 
ostatnich zmian. Zgłoszenia natychmiast pożądane. — 
Dla proivincyi, wojskowych i urzędników wypróbowany

S V £ Y 3 M  P93£& IS4ir.
Eyzamina uniwersyteckie, adwokackie i sędziowskie.

Celem obsadzenia posady
s e E c r s t a p s *

rozpisuje powiatowa Rada oeiekitńcsa v  Sokalu kon­
kurs. Wymogi: ukończona szkolą średnic, r.ieprzckro- 
czony wiek lat 40 .— Płaca d i  800 kot on miesięcznie. 

Termin zgłoszeń do 24 sierpnia b. r. 3144

Najlepsza bibułka cyjfaretewfc 
w  książeczkach i tu tk a ch .

Wyrób Krajowy 
jedypęj galicyjskiej fabryki bibułek 

do papierosów
G ł ó w n y  s k ł a d

Ż y w i e c

FA BRY K A  P IE C 0 1  K A F L O W Y C H
założona w r. 1884 

przyjmuje wszelkie roboty kaflarskie po 
cenach bard zo  p rzystęp n ych

WŁADYSŁAW W0JTY0A, majster kaflarski
K fa k « w > Z a k n A w c ii .  2967

druki gospodarcze, tapety w dużym 
wyborze, obr«zy religijne, uajcyoiy- 
czne, rodzajowe w ramach lub bez, 
orły polskie, portrety Frez. Paderew­
skiego, obroży crygipakie wybitnych 

artystów aasa
Z . K l I I i Z E S A  Krafeew, u). WisSnn li. 
L e ż a k ! ,  b a n i a k ? ,  k r z e s e ł k a  p e t o e f

■cucancon gim nastyka pekojawa D oaonoaa

DROBNES —  KRAKÓW.
3089

ratM f W ła f f lg  i^ t t sa&msBMBrsBKSjTiśmsgRsssrzZM

S zp L ah id  4 9 . S z p ita ln a  4 9 .

S A L O N  S Z T U K I
Sprzedaż obrazów najwybitniej­
szych artystów-malarzy pol­
skich i zagranicznych po najtań-

Równiei sprzedaje nie na

S P Ł A T Y  M I E S I Ę C Z N E .
O becnie : *789

—  WSPANIAŁA =*=

WYSTAWA SIERPNIOWA.

Co sprzedania
siodło dam skie, w ózek 
resorow y, wózek z bud ­
ką, wózek bez resorów , 
faetou, uprzęże, wózek 
dziecinny, »mcbie. Wia­
dom ość ul Długa L. 38 

w laLierni. 3C83

G erm anista
wykwalifikowany z kilku­
letnią praktyką w szkch.ch 
średnich przyjmie posadę 
w gimnaiyum lab szkole 
realnej, /g łoszenia pod 
„GERMANISTA* przyjmu­
je Administracya „Głosu 

Narodu*. 3120

z  p rak tyką 6- c i o  letn ią 
w ‘W iedniu  i szereg  lat 
w  kraju , ‘znają- y  ogrod­
n ic tw o  i pszczelarstw o 

p o szu k rre  posauy. 
W iadom ość w A dininslr. 
„Gl. N .ro d a"  pod  „6-cio 
le ln ia  i;ra?tTyxa“. 307;','

MAIK!
./inny pannę- 
bać, ż j tylko 

przysypka i1 
PUDER DZIDZI 
natychmiast f  

usuwa oprzalość i zaezer-j 
wlcniaaia skuy  u dzieci. Ż ą-t 
dcc w a.,.sliucii i składach 
aoteczifycTi „PUDRU DZI­
DZI" tvlko ?.: marką „kaąut". 
Wyrób polski Na Kraków 
sprzedaż hartowna i czę­
ściowa v; apteeu Konsicn-, 
tegs V/:cztikws':Iago ulica' 

Floryańaka. 3006

Kutia iuitgia iiifji'i‘7 wjiiiowy
d la  złoci I  s tarszych , zbiorow o
Inn o«I<uiobiic. Fect-.cni w  5 - f l  
lyuOibti p rz y  w y p ró b o w an i j rn e- 
toJ/.io  posbjĄ ^.aćl la k  's a d y ,  
jak  i p rzy c z y n ; TtaDiomją pnwnuHteł 
p?ei>.:.̂ , rzetełnego afpoaoblenia i 
l 'p .sz(';,o  w y g lą d u . ‘A-.irc;,: R c d a - -  
e y a  n Ś o z p .o s u '* ,  K ra k ó w , u lic a
Długu Ii. lub Ksióiaiui.i l ’oi- 
« k a , u h  f-MwkoY.;i v a  I ..  3 . T im ż o  
d o  n a b y c iu  brozznra *J^k :;istw o  

i jego locz.enio. S06G

G s o h a  s t a r s z a
Inieligentija, poszukuje po- 
ssuy i. starszego emeryta 
ewont. księdza; zajmie się 
wszelką pracą domową I 
pielęgnowaniem w starości 
lub u wdowca pielęgnowa­
niem dzieci. Zgłoszenia da 
Adra. pod „osoba*. 31-43

^  Ś w ie r z b ?
'*■’ jjs/.ybko i ra­

dykalnie 
' osuwa maść 

1 JWiełKIW 
apteki A. Gąseckiego w 
Warszawie. Nie marnujcie 
pieniędzy, nie przewlekaj­
cie choroby prze* wciera- 
nią bezwartościowy' ii ctt- 
ctraącyen hfa?M. W Stwrf 
suym interesie żądajcie w 
aptekach i składccii apte- 
cinych etat i od śurierzity 
tylko z „Kegutkfam", gdyż 
ta dziata szybko, pewnie, 
nie niszcay i nie plami bie­
lizny, ma mity zapadł. Na 
Kraków sprzedaż hurtowna 

i częściowa w aptece
Konsftni. Wiszniewskiego

ui. Fioryańtfce. 30; 7

A ,

D o s ie w u  obecnego
z n a k o m i t ą  3031

rzepą
ściernisK ow ą

długą i okrągłą  
polec* SKŁAD NASION

„ZAGON”
Sp. z ogr. por.

Kraków, Basztowa 17. 

Czystość to zdrowie 1
Wszelkie robastwo w ku- 
chni i w  mieszkaniu u s u -  

vza sku eczire pros/ek

Wsz^drie do n-.bycia. Głó- 
wnasprztdaż Dom handlo­
wy J. Leserkicwicz, Kra­

ków Rynek U . 3068

i i  i i i
do wynajęcia na go­

dziny i tury. 
Wiadomość w Salonie Mód 
„NINA" Kraków, ul. Kar­
melicka L. 9. 2695

Ból głowy
iii migrenę

usuwają 
powszechnie 
znane proszki

MlGipO - ?ÓV0SIN
z „■foeuńtiEi.;".

Aptakl, składy apteczne. 
jytigfcgo-Weryosin ‘ v, o- 
płałk'oh falsyfiktatyl Na 
Krakówsprze daż hurtów na 

i częściowa w aptece 
konstanhge Wiazaiewskiago 

ul. r-lcryańska. 3ót<3

Krystyna
poleca jedwabie włoskie 
po bardzo niskich cenach 
r a  suknie i podszewki. 
Sprzedają od 9—J2 i 4—o 
popoł. Tarłowska 5 parter 
obok pl. Groble. 3 IGO.

Studenci
z zaałoż.uejsztgo domu 
znajdą urrdcjzczcnie Krc- 
męrowska J2 — III. piętro 
na prawo. Pomoc w nauce 
może być na miejscu. — 

3113.

R i e d n a  w d o w a
z 4-giSni dzieci prosi lito­
ściwe serca o wsparcie. 
Łaskawe datki przyjmuje 

. Jkdui y i ł .  N.* dla Maryi K. 
Nędza stwierdzone.

W d G W S
z dzieckiem, której mąż 
poległ vz obronio Lwowa, 
bez żadnego utrzymania, 
uprasza litościwe eerca o 
od iłc i dla drlecka 6-ciole- 
tniege chłopczyk'*. Łaska­
we datki przyjmuje Aum 
„Gfosu N.* dian. G. 497.

i / * : -

S t a r o p o l s k i  Ml OD

(w oryginalnych butelkach) jest 
naszym trunkiem narodowym!

Fabryka Miodu „ZAGŁOBA* S półka  
z ogr. por. 3064

Kraków, ul. Au|ustyaAska 4.

T. CIESLINSKI
w Przemyślu

poleca około 30 czerwca nowy transport

WIN MSZALNYCH
stołowe białe I czerwone beczkowo 

I oryg. flaszki kuracyjne znanej z dobroci 
R. SCH LU M B ER G ER A.

Dla Kółek i sklepów ceny hurtowne. 

Proszę tędać oferty! 2:23

Towarzystwa pożyczkowego i oszczędności w Skawinie
odbędzie się:

w piątek dnia 6 sierpnia 1919 r. o godzinie 4-taj po pełudnlu
7. n a stęp u ją cy m  p orzą d k iem  ob rad :

1. Odczytanie protekółu z odstalniego Walnego Zgromadzeniu.
2. Uzupełniający wybór jednego członka Rady Nadzorczej.
3. Wybór jednego Dyrektora.

Sekretarz: Prezes: 3047
Marcin Bujak. Marijan Kwieciński.

Nieodzownie potrzebne

SPRZĘTY DOMOWE
(MEBLE)

z drzewa miękkiego, wykonania pierwszej jakości, drzwi 
i okna dla odbudowy wagonami i detajlieznie, gospo­
darcze wozy drabiniaste, l e k k i e  p i n g  i jednoskibowe 
zgrabnej konsłrukcyi, d ru t kolczasty, siatki druciane

dostarcza szybko 
fe -sBU, L w ów  czasowo W ie tie f i VI.

J O S i S l  a % 5 a l ^ c i ę n  I - i  HaHahilfcritragg* 2 7 .

Ogłoszenie.
Dnia 29 sierpnia 1919 r. o godz. 5-ej po południu cdbędżie się 
w lokalu Kasy rękodzielniczej w N. Sączu ul. Kościuszki L. 7

Walne Zgromadzenie 
Związku Krawców Stow. z a re je s tr . z cgr. por. w Mowjm BącztJ

z następującym porządkiem dziennym :
1) Odczytanie protokółu z ostatniego Walnego Zgromadzenia.
2) Zamknięcie rachunków Towarzystwa za rok 1U18 i wnioski

Komisy! rewizyjnej co do tych rachunków.
3) Wybór członków Dyrekcyi.
4) Wnioski członków. sl°*

Do wzięcia udziału w powyższem Zgromadzeniu zaprasza 
się Członków Stowarzyszenia.

X. Józef Łolbczowskf;
Żywot św. Stanisława Kostki

Csna egzemp!. ferusz. 9Q ha?.

Żyw o t św. Jana Kanianc
Cena enzompi. bres.r. 90 hal.

Nowenna do św. lana Kaniego
Cena egzercpł. 49 hak

■ * 3 _ S k ł a < i  n s k e n ? !  „ S l o s u  W ^ .-c sS a » *
4 F U  KraU&w, w3 tuj Tam aszo 25.

a ia a e s ^ TO gsaBaaaaBagi

K e r s y s in ic  <zt®
W nicitiem Księstwie Poznańakitjtn, ir.idsis 30 tyaięay mieszkańców

Fabryka melasy, olejarnia i suszarnia w jednym kompleksie
z  w ła sn e m  p o łą czen iem  k o lc jo w c m , b u d yn k i fab ryczn e, sp i­
ch lerze , szop y , o b szern e  k an tory  i m aszyn y , b ęd ące w  naj­
lep szy m  porządku , o d p o w ia d a ją  n a jn o w szy m  w y m a g a n io m  
teep n i.ii. Su szarn ia  nad aje s ię  na fabrykę ey k o ry i. D o  k o m ­
p lek su  p rzyn a leży  ca 20 ty s ię c y  k ,v . m e a \ gruntu  n ieza b u ­
d o w a n eg o , p o m ieszk a n ie  obs/.erne, z p ięk n e in i og ro d a m i 
w a rzy w n y m  i o w o c o w y m  na m iejscu , r ó w n ie ż  ob szern e  
m ieszk an ia  d la  ro b o tn ik ó w  i k ie r o w n ik ó w . Oujukt ca  800  
ty s ięcy  p rzy  d o g o d n y ch  w aru n k ach  kupna i sp ła ty , ca */* 
m ilio n a  d łu g o letn ie j h ip otek i. Ł a«k aw e zg ło szen ia  przyjm uje

Skrzynka pocztowa 
Nr. 320.

fjrsi fcresrafczity 
P olk oh an k .

„Polski Urnik Komisowy
I o w .  ak cyjn e

Poznań, Sev/. Mie!żańskiego19
3117
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